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P uDAZ 1 popyt - dwa za­
leżne od siebie zjawiska 
ekonomiczne, na których 

ń::.ndel opiera swoją działalność. 
Podaż, mówiąc językiem zrozu­
miałym - określa masę towa­
rówą, którą dysponuje aparat 
handlowy i którą oferuje na­
bywcy. Popyt - to aktualne żą­
dania nabywcy uwarunkowane 
sumą pieniędzy, jaką posiada 
gustami, modą itp. Równowag� 
w handlu zależna więc jest od 
równowagi podaży i popytu. Je­
śli nabywca poszukuje nożyków 
do golenia a handel oferuje mu 

li 
maszynki do mielenia mięsa, to 
handel taki funkcjonuje źle. 

Niestety, w legnickim han­
dlu takie zjawiska są na po­
rządku dziennym. 

GDZIE UCIEKAJĄ MILIONY? 

P ONIŻSZE dane uzyskaliś­
my w Narodowym Banku 
Poltkim w Legnicy. Są 

więc ścisłe i dokładne; nie ma 
tu ani odrobiny przesady. W 
pierwszym, drugim i trzecim 
kwartale br. dochody ludno§ci 
pracującej powiatu legnickiego 
wzrosły w porównaniu z ana­
logicznym okresem roku ubit'­
głego o 11 proc. 
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Ta!< np. w 1 Kwartale H/63 r. 
notuJemy wzrost o 2 ,1  proc., w 
II kwartale o 8,3 proc. a w III 
o 10  proc. Należałoby więc o­
czekiwać, że wzrost dochodów 
ludności uwidoczni się przede 
wszystkim w handlu - zwięk­
szy się sprzedaż towarów kon­
sumpcyjnych. Tymczasem wskaż 
nik utargów wzrósł; 

w I kw. 6� r. o 0,5 proc. 
II kw. o 4, 7 proc. 
w III kw. o 5,8 proc. 
A więc dynamika wzrostu siły 

nabywczej nie ma odzwiercie­
dlenia w handlu. Dlaczego? 

Sezon letni - jak wiemy Juz 
się skończył, wdzianka możemy 
zaliczyć do tzw. ,,bubli". Moda 
bowiem nie czeka na ślamazar­
fly handel. W przyszłym sezo­
nie letnim będzie z pewnością 
coś nowego na rynku. 

To nie jest wypadek spora­
dyczny. Wy�tarczy powiedzieć, 
że w tejże hurtowni magazynu­
je się odzież wartości blisko 5 
milionów zł., którą zaliczano do 
,,bubli" czekających na prze­
cenę. 

W hurtowni „Arged" pod po­
zycją „towary niechodliwe" wid-

Zdzisław Grontkowslii -----------------

Gdzie podziewają się te milio­
ny, których nie ma w kasach 
placówek handl u uspołecznio­
nego w Legnicy? 

Odpowiedź jest bardzo prosta. 
Ka}dy mieszt�n ie,c Legnicy wie, 
że telewizor m'.lżn„ kupić w Lu­
binie lub Wrocławiu. Nowoczes­
ne meble, modną i gustowną 
odzież, eleganckie obuwie, moż­
na zakupić jedynie we Wro­
cławiu lub (o ironio) w Bole­
sławcu. 

Duże miasto zawsze jest bar­
dziej atrakcyjne. , Legniczanie 
dokonują więc zakupów we 
Wrocławiu i tam lokują i:woje 
miliony. W Legnicy trudno ku­
pić coś atrakcyjnego. Tutei::;zy 
handel oferuje towary, które 
proszą się o przecenę i zalicza­
ne są do kategorii tzw. ,,bubli". 

JAK SIĘ RODZĄ „BUBLE"? 

H URTOWNIA odzieżowa w 
Legnicy otrzymała latf'm 
meskie wdzianka, model 

włoski � cenie 4 15  zł. Wdzian-
ka ładne, modne, niedrogie. We 
Wrocławiu cieszyły się one du­
żym powodzeniem nawet wśród 
nabywców z Legnicy. W nasz) m 
mieście sprzedano zaledwie kil­
ka sztuk. Detal nie pobrał z 
hurtowni całej partii. 

Podobnych bloków buduje się w 

1· 1·ość ich jest ciąg� 
cowie miasta 

IL 

nieje suma 988.000 zł. Dyrekcja 
MHD Art. Przemysłowymi oce­
nia wartość niechodliwych to­
warów na sumę ponad 1 ,5 mi­
liona zł. A więc 10 proc. nor­
matywu towarowego + t,o „bu-. 
b1c". W jednym tylko salonie 
telewizyjnym ZURiT wartość 
niesprawnych, nienadający.:h 
się do sprzedaży odbiorników, 
sięga bl isko 1 miliona zł. A 
gdzie tzw. metraż, artykuły e­
lektrotechniczne, obuwie? 

Nawet pobieżne obliczenia 
wykazują, że handel legnicki 
magazynuje „buble" wartości 
kilkunastu milionów złotych. 
Nic dziwnego, że handlowcy nie 
mają czasu na zaopatrzenie mia­
sta w towary atrakcyjne, poszu­
kiwane na rynku. Całą swoją 
uwagę poświęcają. przecenom i 
upłynnianiu uciążliwych rema­
nentów. 

HURT I DETAL 

C O W SKLEPIE to na la­
dzie, to dla kupującego. 
Co w hurtowni - to dla 

detalu. Trzeba więc sprowadzić 
towar z hurtowni do sklepu. 
Trzeba dobierać towar, na któ­
ry jest w danym okreine popyt. 
Jak sobie radzi z tym zagadnie­
niem legnicki detal? 

Dyrektor handlowy MHD mgr 
Odzierejko narzeka na brak to-

warów w hurtowni odzieżowej 
w Legnicy. 

- Na początku drugiego pól­
ro-::za - powiedział nam - 7lo­
żyliśmy w hurtowni zamówienia. 
Ogółem 221 pozyc i f .  7, H•:; , ivH:lś\ 
zamówienia niewesoło. Otrzy­
maliśmy zaledwie :io proc. to­
waru. Tymczasem zima za PH• 
sem. ludzie sz,1kają cieplej ble­
Ji;my. Zamówiliśmy 6 tys, szt „ 
reform , damskich, wełnianych - -!' 
a otrzymaliśmy zaledwie 960 
sztuk. Zamiast 10 tys. szt. t.le­
płej, bawełnianej bielizny d'lm• 
skiej z podbiciem - otrzymai iś• 
my tylko 1 .680 sztuk. Jak mn:1:­
na w t,aklch warunkach m<nvtć 
o dobrym zaopatrzeniu sklepów 
MHD? 

Mówić nie wystarcza. Stwier-
4, ziliśmy to odwiedzając hur­
townię odzieżową, która posiada 
na składzie reformy damskie, 
wełniane, bawełniane z podbi­
ciem. ogółem 7 gatunków w 
ilości ponad 9 tys. szt. Są rów­
nież poszukiwane damskie kom­
plety elastycznej bielizny prze­
ciwreumatycznej - produkcji 
kra;owej i z importu. Hurtow­
nia czeka na odbiorców. l{ie­
rownik ob. Milia.nowicz odwie­
dza często sklepy MHD - choć 
to nie należy do jej obowiqz­
ków - i zachęca kierowników 
sklepów do odwiedzania 1:ur­
towni. Nie zawsze ze skutkiem. 
W rezultacie brak jest cieplej 

{Dokończenie na str. 2) 

Lubinie, szczególnie w ostatnim ok resie, bar�zo dużo. Jak twierdzą ol•  

jeszcze niewystarczająca dla  zaspo kojenia pitnych potrzeb. 
Fot . :  Ch. Z. 

fierwszy 
• t ,,ZAPROSZENIE DO HOTELU'• zamieszczamy na str. 3. 

odcinek lubińskich kon frontacJi li : 

Jesień w cieniu antylc11 Fot.: 'l'. Drankowskl 

,.. 

USTY CZYJELNIKOW 

ZA WYCHOWANIE MLGH7., i,L-l'. 
ODPOWIADAMY \VSZYSCY 

Jestem-' mieszka!icem Wielkopolski 
znalazłem się tu przypadkowo, 

przez niedzielG. Zauważyłem wiele 
nie<:lomągań pod . względem wycho­
wania młodzieży. A oto kilim przy­
kładów: 

W godzinach południowych ulicą 
J E;dzie karetka pogotowia ratunkowe­
go NA SYGNALE od strony Zamku , 
w kierul'lku ul R. LuksembuTg do 
szpitala, a przed karetka motocykli­
�ta, przeszkadzając swobodnemu za• 
krętowi w prawo, w ul. R. Luksem­
hurg. Czy to tak wolno? 

Mniej więcej godzinę później uda­
łem się na obiad do baru „Centr/l,1-
nP.go" przy ul. Srodkowei, od strony 
bramy Glogowskiej. Dom narożny 
jest w trakcie r-oz·biórki, w wej,ś::iu 
do lego budynku stało kilkoro dziŁ'Ci 
w wicku szkolnym i przedszkolnym. 

Zwróciłem im uwagę„ aby nie cho­
d7.Jli tam, bo i m  co na głowę spad­
J1ie. Jeden z ntct: odpowiedział, że 

wewn,,.,rz �" starsi chłopcy. Fa.ktycz­
nie, wewn:p 1 z, u i;óry było slycirnć 
stukanie. '.t'.:apytuję , czy niln się tym 
nie iros7.czy. że dzieci lalaj ą . po ro:1.­
blórce, może któreś spaść i nie tyl­
ko zosta•1\Cc: lrnl,•ka, a le co g'Oc.-;za 
?,dl1ij e SiG, 

Rzecz trzocia ;  idąc od strony sta­
-:j i kolejo,�eJ v; stronę Zamku. przez 
park widzi.1lern jak młodzieniec w 
wielrn około lai. ; ;;  iei'dzit po ś::.icż­
lrn.r.,·, ,:c:.irku i ctic,ctni!rn('h rowere,m. 
Czy to tak wolno roweTem ujeżdżać 
po parlcu I chodnikach? Niechże 
nam wszystkim będzie wiadomyrr.,, 
że za wychowanie młodzieży je• 
ste§rny wszyscy odpowiedzi�,m 

Proszę nad tyir.l ·.1.wagami oumy­
śleć, bo pisałem to co widziałem. 

ST ANISLA W RAT AJ CZAK 

. . .i odrowiedzi 
- NOS · DLA TABAKJERY? 

W odpo\viedzi na list czytelnika 
utrzymanśmy pismo Wojewódzkiego 
P1·zedslębiors1wa Handlu Meblami, w 
którym czytamy; 

Sprawa: skargi na personel skle­
pu nr 5 w Legnicy. W związku· 2e 
skarqą Obywatela, skierowaną do 
,. Wtadomo·ści Legnickich" Wojewó:tz­
kie Przedsieb/.orstwo Handlu Meblamt 
we Wroc!aiviu u z n a j e j e j  s l ,, • 
s z n o ś  ć, sprzedaż dla klientów win­
na odbywać stę do chw!ll zamknię­
cia sklepu i - to, w jp.ki sposób kie­
rownictwo rozwiąże to zaqadnlente -
kltentti nie interesnje, z uu,•aqi na 
to, zwróco™? uwagę kierowntkowt 

sklepu oraz obsługującemu Obywa­
tela sprzedau,cy Ponadto przedst-/­
l'!orstwo czyni surrania w kierun:, u  
zwiększenia obsady persvnalnej 
�/clepu. 
• Chcemy jednocze.1nie nadmienić, tż 

personel sklepu opłacany jest 1pg, 
staw/ci prowizyjnej. usta/on�! od w�,­
sokości unJkonanego obrotu i silą 
1·zeczy jest zaint.eresotoony w osiąg­
nięciu iak najwyiszei sprzedaży. 

Za niemiły incydent jak na.jmoc­
ntej Obywat.ela przepraszamy i sądzi­
my, iż takle sprawy wtęcei się nie 
i owtórzą. 

Dyrektor 
"'NPHM Wrocław 
Tadeusz Borecki 

ru 
� 

ff/60 
Z drzew spadajq liście, usy­

l'hajq ostatnie. październikowe 
k1viaty, jesienne  wichury pędzą 
przez miasto. Autentycz,w jesień 
w r.ołei pełni. 

Niecała Jednak przyrodo. bier­
nit' r.>0.ddab się  bezwzględnemu 
prawu jesieni. Nie .wszystk ie  
drzewa myślq o szar-ym, zimo­
·u:yni .foie. Oto do redakcji na­
szej przychodzq ludzie z pęka­
mi wiosennych kwiatóu, w dło­
niach. Przew<11lniczqcy GRN w 
R0sochatej, Władysław Bo rys, 
przyjechał cło Leanic-y w cie­
płym, zin>owym palcie, ale z 

hukiet1::m biało-l iliowych hzów, 

kwi t, 1qcych od kilku dnt w par­

ku v.;okól byłego pałacu. Stani-

sla1.c Wiśniewski z Dobrzejowa 
przyniósł nam różc,?.vo-bialq g1-
łr; zkę kwitnącej przydrożne ·; ja­
lilrni. podobnie.  1ak Kazimierz 
Szeszko z Legnicy, 1v któreao 
om ód 1�n przy ul .  22 Lipca zaktd­
tła wiosennie wielka, stara ja-. 
blo{i. 

Chciałoby się wierzyć, że to 

dr11ga, tegoroczna u:iosna w na� 
szym •1de.kie, ale niestety - to 
jednak jesień, pro!>zę ya ńs twa, 
je.�ie-ń TP 110-iPclJmcze. zlnmtowa­
ne galezie nic w -ie 1 prawach 
nie zrnien iq, nie odracza zimy, 
która - je.<!i sadzić po sposob ie 
wcze,ner,o opaclani,a li.ści z sa­
mych cz.11 l>ków drzew •- za.po­
wiada .się ja.ko niezwykle ostra. 

JY.la ia. 



XL VI r oczni cę 

Rewolucji 

Pażdziern i kowej 
W związku z przypadającą 46 

rocznicą Wielkiej Socjalistycznej 
Rew()lucji Październikowej w 

ramach ogólnomiejskich obcho­
dów opracowany został bogaty 
program, M, in. w dniach od 20 
października do 10 listopada. od­
bywać się będą spotkania przed­
stawicieli Armii Radzieckiej z 

7,alogami zakładów pracy - Leg­
nłcką Fabryką Przewodów Na­
wojowych, PKP, Zakładami 
Dziewiarskimi im. ,,H. Sawlckiej", 
Legn. Zakładami Papierniczymi, 
,,Leną", .,Herba.polem", Zakłada­
ml Białoskórniczymi w Procho• 
wicach, załogami gospodarstw 
rolnych Wądroże Wielkie, Budzi • 
szów Mały i Bielany oraz mło­
dzieżą szkolną Szkoły Pielęgnia­
rek, Liceum Pedagogicznego I 
Technikum EnerJetycznego, 

W LA9NIE dzl� obch(t(Jtlm;v 
Dzień Lącznoścfowr.a a 
więc święto tysięcy panie-

nek :z mlęclzymiast'lwej, prarownl­
ków poczty, olbrzymich rzesz lu• 
dzi, którzy codziennJe odywaja, nie­
kończąca, <;Ję wędrówkę po pi�trach, 
z tor ba, wyładowaną listami. 

W legnickim Urzędzie Pocztowo­
Telekomunikacyjnym odbędl.ie sił, 
dzisiaj uroczysta akademia, pod:­
czas klórej solenl.lancJ - lącznoś-

z 
• • • 

zyczen1am1 
I dla lączniojcio w ców 

cfowcy u�lyszą wJele serdecznych 
słów u,,nania za. kh cic:żką pracę, 
I gorących życzeó. 

Wielu solenizantów :zostanie na -
grodzonych za SZ.)zególne zaslu;;i 
w pracy zawodowej. Wśród nich 
Romualda Adamek, Marla. \Vróbeł� 
Zuzanna Węgrzyn, Ja.runa Kłonow­
�ka, Jartwiga Ferensowicz, Romana 
Flund - pracownice centrali mi.;­
dzymiastowej - członkinie 2 ze.:. 
społów, które dziś właśnie otrzy­
maj� za:izczytny tytuł Brygad 

Pracy Socjalistycznej. W gronie 
wyróżnionych znajdzie się zastępc„ 
nac2,elnika Wydziału 'I'.elekomunika­
cyjnego, Jan Denega, który pra­
cuje w łączności od 40 lal, w tym 
prawie 18 lat w Legnie�·. Ni:.grody 

Apel 
o doliumenty 
z najnowsz}'ch 

dziejów 

1a obowiązkowość, sumiennc>ść w 
pracy otrzyma wiele sympatycz­
nych pań z okienek pocztowych m. 
in. Bronistawa Skiera, Stamsława 
'.rymko, J3.nin:i Planko, Anna Bar­
tosiewicz, o,az przoclu,iący doręc:ty• 
ciele - Franciszek Bidugnis, Piotr 
Rząsa, Karol Raj, Wlaclysław 
Markiewicz i inni. 

Na 

d o  

Starc ie 
w i e d z y 

Oceniając pracG łącznościowców, 
warto przypomnieć, że obecnie na 
terenie powiatu legnickiego poslu • 
gujemy się automatycznymi po­
!il,czeniami z każdą nieomal wsh, 
W przy�zl} m roku automatyzacja 
obejmie dalszą część Zagłębia llie­
tlziowcio i wówczas bętlziemy 
moirli roztr.awiać np. z Lubinem 
po wykręceniu na tarczy odpowied­
nego numeru. 

Gr:i.tuluJemy 11\cznościr•wcom 
wszysfkich .sukcesów, źyczymv 
szmęścia osobistego I realizacji 
dalszych zamierzeń, 

' 

Spotkanie młodych 
z opiekunami· 

Szl<olr:iictwo na terenie miasta 
i pnwiatu legnirkieg9 zyskato kil­
k udziesięciu młodych nauczyciel i, 
!{ tórzy w bie:i. roku po raz pierw­
szy przekroczyli progi szkol jaku 
pedagodzy, 

c1 młodzi ludzie potrzebują  nie­
raz por1ocy. życzliwej rady, opieki. 
ze strony władz. 

Właśnie z myślą o tym niedaw­
no zorganizowano w Legllicy spot­
kanie w którym wzięła udział 
, iczna' grupa młodych pedagogów, 
prze::lstawiciele Zw. Nauczycielstwa 
PoL,kiego i Inspektoratu Oświat:> 
oraz ojcowie miasta na czele z 
I sekretarzem KP PZPR Henrykiem 
Janulewiczem, przew. Prez.. MR7'' 
mgr K. Gryglaszewskim i przew 
Prez. PRN J. HetmańE,kim. 

Temater1 rozm0w. dyskusji, wy­
mienionyc-h tego wiec-zoru poglądó·v 
Ł-yła rozległa dziedzina oświaty, 
rr1etody nauczania i wychowaniil 
P1łoclzi�ży. trudności na jakie na­
potvka nauczyciel w swej pracy, 
podejmowanie dobrych inir.1atyw, 
warunki bytowe nauczy<:ielr..twa i 
wreszcie możliwości zaradzenia 
tru,:nościom. 

Serdec-zna atmosfera w jakie.i 
upłynęło spotkanie i fakt nawiąza­
nia przez miejscowe władze bez-
1 •ośrednięgo kon'aktu z now,1 
kadrą nauczycielską n iewatpliwie 
przyczyniły się do tego. że mh>dzi 
pedagodzy nie czują się osar.1ol-

nieni a przeciwirie otoczeni 
ż,vczliwo�cią i zainteresowaniem ze 
strony wlr1dz ich pracą i warun• 
kami w jakich żyją. 

Eika 

Dni Filmu 

Radzieckiego 
W dniach od 18 października 

do 10 listopada 1963 r. odbywać 
się będą jak corocznie dni Filmu 
Radzieckiego. Mają one na celu 
zaprezentow:,.nie naszemu społe­
czeństwu naj nowszych osi<1gmęć 
kinomatografii radzieckie.i . W 
Legnicy powołany został już Ko­
mi tet Organizacyj ny Dni Filmu 
Radzieckiego który ustalił odpo­
wi�tlni  program oraz patronat; 
szk1',I i zakładów pracy n"d po­
�zczegMnymi seamami fi l inowy­
mi. Fi lmy radzieckie będi v,-y. 
świetiane w kinach „Bałtyk", 
,,Piast' i .,Kolejarz". 

I:rnuguracja Dni Filmu Ra� 
ozieckie�o odbędzie się w kinie 
„Bałtyk'' 1 8  października br. o 
godzinie 1 2.00. 7:łożą się na nb 
prelekcje mgr Mieczystawa Gu­
moli na temat osiągnięć wsrół­
r.zesnei kinomato�afii radzie­
ckiej oraz ;::>akaz komedii filmo­
wej „SiecJem nia,iek". 

26 października br. odbędzie si<� 
•inauguracja roku akademickiego w 
legmckim punkcie _konsulta..:yjnyrn 
Wyiszej Szkoły Ekonomicznej. 

Vv rlrugim roku i�tnienia uczelni 
licza osób studiujących zwiększyła 
się do 91. 

38 słuchaczy spośród 52 zapisa­
nych na uczelnię w roku ub. będzie 
kontynuować studia, zaś 53 osoby 
rozpocz.ną naukę, 

Z uwagi na dotkliwy brak mate.ria­
lów archiwalnych dotyczących po­
czątków organizowania życia polsld�­
go na Ziemiach Zachodnich, glówme 
roku 19� i ze względu na pilną po­
trzebę podjęcia badań naukowych 
nad okresem Polskiej RZeczypospolJ­
tej Ludowej, Komitet Organizacyjny 
Obchpdu Tygoc:tnia Archiwów zwraca 
się z apelem o składanie w fcxrmie 
depozytów 1 darów wszelkich archi­
waliów będących w posiadaniu osób 
prywatnych. W szczególności chodzi 
o prasę, afisze, druki ulotne, bro­
szury, różne za;;,roszenia i zawiado:>-­
l1lienia, ważniejszą korespondencję w 
sprawt><:h urzędowych oraz zdjęcta 
fotograflczne dotyczące różnych ob­
chodów, imprez, osób itp. 

Swiąto Wojska Polskiego w Legn icy 
HANDEL 

,,BUBLAMI'' 
(Dokończenie z e  str. 1) 

'bielizny damskiej nawet w sto­
iskach nr 15 i 33 w Miejskim 
Domu Towarowym, w którym 
urzęduje dyrektor handlo-.vy 
zmartwiony brakiem ciepłej 
bielizny. 

Równocześnie MHD nie ma 
czym handlować. Plan obrotu 
towarowego wykonano we wrześ 
niu br. tylko w 86,2 proc. 

N IE MAMY zamiaru instru­
ować handlowców legnic­
kich jak należy pracować, 

aby zaopatrzenie miasta w a­
trakcyjne towary u legło popra­
wie. Od tego są odpowiedzial­
ne czynniki, które zrobią to le­
piej i skuteczniej od nas. Wslrn­
:iujcmy jedynie na rażące wprost 
zaniedbania, które należy jak 
najszybciej zlikwidować. 

♦ Jeśli w magazynie hurtow­
ni są towary poszukiwane na 
rynku - to trzeba je natycb­
mfa.st sprowadzić do detalu, do 
sklepów. 

� - Jeśli detal ma obowią­
zek prowadzić tzw. analizę ryn­
ku i rejestrować w książkal·h 
czego poszl!kuje konsument -
t o  dlaczego w żadnym ze skle­
pów MHD nie ma takich ksią­
żek? 

♦ Trzeba wreszcie zacząć ko­
rzystać z dogodnej furtki, jaką 
ctwarto dla detalu: skłonić 
branżystów i kierowników skle­
pów do 2akupu towarów bez­
pośrednio u producentów. 

Pozwoli to wówczas usunąć 
rażące a zupełnie n ieuzasadnio­
ne braki w zaopatrzen iu  i sko11-
C'ZY się handel „bublami". 

Zdzisław GRONTKOWSKI 

Według dotychczasowej oceny 
d.7.ickana Studium Zaocznego WSE 
dr Wiktora Malca, ubieglcroczne 
wyniki s tudiów są zadowalające. 

Przy okazji warto tu wspomnieć, 
te Prez. MRN w Legnicy czyni sla­
rania, aby utworzyć w naszym 
mieście punkt konsultacyjny Pol i­
techniki Gliwickiej. Są to za­
niier7e{).ia doniosłej wagi dla Za­
głębia Miedziowego, któremu trze­
ba zapewnić wykształcone kadry 
technic-zne. Pon,yślne zakończenie 
::;tarań o filię politechniki w Leg­
nky, będzie również poważnym 
osiągniędem na polu krz,}wienia 
wiedzy techr>icznej, gdyż umożliwi 
studia wielu pracu:ącym miesz:,dń­
com tego terenu. 

Efka 

KL•mitet prosi również o zglaszame 
archiwaliów starszych tj. z okresu 
piastowskiego. W tym wypadku do­
tyczy to wszelkich rękopisów, Jak 
dokumenty pergaminowe w sprawie 
nJdań i przywilejów, lużnych, lub 
też oprawnych pism, ksiąg itp. 

Wyrażając nadzieję, że apel l1;'1SZ 

nie pozostanie bez echa, proSli.my w 
sprawach wyżej poruszonych zgłaszać 
sit; w Ar<:hiwum Państwowym w 

• Legnicy przy ul. Sądowej 28, lub w 
Towarzystwie Przyjaciół Nauk w Le5-
n,-;y przy ul. Wojska Polskiego ;; 
II o!ętro. 

Nawet sprężyny . . .  
„Człowiek jest po to, aby go 

oszukiwać" - to najważniejsze 
przykazanie syryjskich kupców 
jakże często przychodzi na myśl. 

Przykład. Poszukiwane spręży­
ny do weków kosztowały w skle­
pie 3,50 zł (trzy złote pięćdzie­
siąt groszy) za dziesięć sztuk. 
Szybko jednak zabrakło ich w 
sklepach. Pojawiły się natomiast 
w Komisie  Technicznym przy 
ulicy Złotoryjskiej. Tylko, że ce­
na tym razem wynosi 1 IJ zł. 

Łatwo więc obliczyć, że mu­
simy za nie płacić trzy razy 
drożej. Na pozór wszystko jest 
w porządku. Nikt nam prze­
cież nie każe kupować w komi­
sie. 

Wydaje się jednak, że ludzie 
noszący piękne miano handlow-

ców, powinni mieć pewne roz­
poznanie w aktualnej sytuacji 
panującej na rynku. Jeśli nagle 
w sklepach zabrakło sprężyn do 
weków, a jakiś osobnik czy kilku 
osobników - przynosi je do ko­
misu i żąda trzykrotnie więk­
szej ceny, to kierownictwo tej 
placówki handlu uspołecznionego 
powinno chyba odesłać go z 
kwitkiem, zwracając uwagę, że 
jest t() - mówiąc delikatnie 
najnormalniejsze w świecie o­
szustwo. 

Troch� nas dziwi postępowanie 
komisji, która zatwierdza ceny 
powierzonych komisowi do sprze­
dania towarów. Nikt chyba nie 
zaprzeczy, że w pow„zszym wy­
padku „nabito nas w butelkę". 

(Kontra) 

Nie deptać imprezy 
czyli moda na wybiegu 

MHD Art. Przem. w Legnłcy urzą­
dził w dniu 9 października br. po­
kaz mody, na którym głównie pre• 
zentowana była odzież przecenion:z. 
Polecano, więc ładne garsonki, su­
kienki, kurtki ze 100 proc. wełny t 
garnitury męskie z elany po cenach 
bardzo niskich, a więc z<2chęcajq,­
cych do kupna. Poza tym reklamo­
wano :;:;:aszcze spół.dzielni ze Suń<l­
ntcy i kilka nowych modeli „T;ili• 
meny", których w /,egnick!m MHD 
11każe się bardzo niewie/,e, pon!e­
•i:aż znana producentka odmówiła po­
noć sprzedaży większej partii. Ti1le 
o samej odzieży, którq mieliśmy o!rn­
z;ę obejrzeć. 

Dyskutując o celowośc-t te} reklamy 
mogttbyśmy sprzeczać się z MHD, czy 
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potrzebny był pokaz garderoby prze­
cenionej, która i tak dzięki nislcLej 
cenie, znajdu)e wielu reflektantów, 
Zi esztą najlepszym tego dowodem 
j�st fakt, że już następnego dnia naj­
bardziej atrakcyjne suknie zniknqly 
bez śladu. Możtui również zastana­
wiać się, czy warto było ponosić kl'J­
szty reklamy zaledwie kUkunastu pta­
:szczy „ Telim6ny", które zawsze cl.e­
szą stę zasłużonym powodzeniem. 

Zbędna natomkzst jest jakakolwiek 
dyskusja na temat organizacjt im­
prezy, która przedstawiała się mniej 
więcej tak: 

Na placu Slow!ańskim ustawiono 
samochód, zastępujący garderobę i 
kulisy zespo!u organizującego poka�. 
a naletącego do Przedsięb!orst r..,•a 
Imprez Artystycznych i Reklam w 
Sopoc!e. z samochodu wysunięto ctln-­
,;ie, a za to wąskie podium dla mo­
delek. Wśród widzów znalazło s:ę 
1•inóstwo stloc::onycli wokół podtt·11:­
szenia dzieci, które ciągle psociły t 
P._an /ConferansJer z sovotu wolał, 

- Przepraszam za chwilę przeru�y. 
bo jakiś chuligan nadepnął mi na f n­
italację- Proszę stę odsunąć od wy­
bi.igut 

I po chwili: 
- Obecnie wtdzq państwo na Wł/· 

biegu, sukienkę na tzw. smyczy, czy­
li z paskiem. 

I znowu: 
- Dziewczynko w kokardzie, dla­

czego rozbierasz wybieg? Ciekawe, 
gdzie jest mamusi.a od dziewczynki 
u> kokardzie, która tego nie widzi! 

I dalsza reklama : 
- To dęcie z przodu z najteżsrP.j 

kobiety zrobi ołówek! Obecnie lanbU• 
,e się figurę ołówek, co niech mi nie 
,nają za złe obecne tu, tęższe panie I 

To tylko wydaje się wesołe, bo w 
gruncie rzeczy strach bierze jeślł się 
pomyśli. że takich konferansjeró,v 
bprowadza się aż z Sopot. I dopr,1w­
dy warw sięgnąć nie tyle po wyi­
s,y „wubiea" ile po wvższy poziom. 
tego rodzaju Imprez. 

Jubileuszowe święto - XX­
lecie ludowego Wojska Polskie­
go przebiegało w mieście i po­
wiecie legnickim pcd znakiem 
wielu niezwykłych uroczystości. 
W piątek tj. 1 1  październik3. 
odbyło się w Legnickim Domu 
Kultury u�oczyste wręczenie no­
m inacji 70 awansowanym ofi­
cerem rezerwy z terenu Legni­
cy, Lubina Jawora. Stopień 
majora rezerwy otrzymali jr 
Zdzisław Szulc - dyrektor Szpl 
tala Chirurgicznego i mgr Woj. 
ciech Grośty - kierownik jed­
nej z aptek, Trzech poruczni­
ków awansowano do rangi kd­
pitana. Są to: dr W. Podolak. 
mgr Z. Procher i dr St. Bayer. 
Aktu wręczenia nominacji do­
konał komendant WKR mjr A. 
Zienkiewicz. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele woj 
ska, , partii i władz terenowych 
z Legnicy, Lubinia i Jawora. 

Wyjątkowo p;ękna pogoda 

madzone tu materiały obrazują 
chlubną historię naszych lu­
dowych si ł  zbrojnych od bitwy 
pod Lenino aż po dzien dzisiej­
szy. 

W sobotę 12 bm. odbyła s ię 
zbiórka wojskowa w koszarach 
KBW, podczas której odczy­
tany zos ał rozkaz s pecjalny Mi­
nistra Obrony Narodowej oraz 
rozkazy odznaczeń i awansów. 

O godz. 17 sala teatru Let­
n iego, gdzie odbywała się akd­
demia jubileuszowa, wypełn i ła 
się do ostatniego miejsca. Za 
stołem prezydialnym zasiedli  
przedstawiciele WP, Arm i i  Ra­
dzieckiej, KP PZPR. stronnictw 
politycznych i władz terenowych. 
Akademii  prz-ewodnjczył sekre­
tarz KP PZPR tow. St. K ijek. 
Serdeczne słowa pozdrow:eń i 
gratulacje społeczeństwa przeka­
zał żołnierzom WP I sekretarz 
KP tow. H. Janulewicz. 

Następnie zabrał głos ppłk. 
dyplomowany Józef Sawczuk, 
który w swym przemówieniu 
wspominał wsAólną drogę ar-­

m jj IX}lskiej i radzieck iej, wio­
dącą do zwycięstwa nad hitle­
ryzmem. Generał lejtnant A. P. 
Rudakow złożył polsk im żołnie­
rzom serdeczne ' pozdrowienia i 
życzenia dalsze j  służby dla do­
bra swej ludowej ojczyzny. 

Część artystyczr " akademii 
wypełnił koncert i wys ępy woj­
skowego zespołu radzieckiego, 
który zachwycił zebranych wy­
sokim poziomem artystycznym. 

W n i-edzielę, 1 3  bm. na tere­
n ie  całego Zagłębia Miedziowe­
go odbyło się wiele u roczystych 
spotkań, imprez sportowych, 
wieczornic zorganizowanych na 
czesc drogich naszym sercom 
jubilatów. 

Efka 

sprzyjała uroczystościom w ie­
czornym zapoczątkowanym na 
pl. Słowiańskjm, Masowy udział 
Legniczan w apelu poległych i 
capstrzyku był dowodem gorą­
cego przywiązania i miłości dla 
Wojska Polskiego. Na pl. Sło­
wiańskim u stóp pomnika Bra­
terstwa Broni i na cmentarzu 
legnickim złożono mnóstwo 
kwiatów. Capstrzyk uświetniły 
salwy -armatnie. 

Siadem naszych artykułów 

Również w piątek, w godz. 
popo!udniowych nastąpiło otwar­
cie w LDK wystawy p�. .,XX­
lecie Wojska Polskiego". Otwar­
cia wystawy dokonał sekretarz 
KP PZPR tow. St. Kijek. Zgro-

Tragiczna 
. , 

sm1erc 
dziecka 

W dniu 12 października br. prud 
południem 9-letni Stasio Dodzień 
wszedł przez parkan na teren ko• 
szar KBW. Zainteresowały go urzą­
dzenia sportowe na dziedzińcu i po„ 
stanowił wypróbować swą zręczność 
na r6wnowaini. Belka równowaźni 
nie była przymocowana i kiedy 
malec spadł z nleJ - ciężki kloc u• 
niesiony do góry stoczył się na zle­
mJę, przygniatając chłopca, Nie-
zwlocznie wezwany lekarz stwier-
dz.ił zgon Stasia Dodzienia, 

Ten wstrząsający wypadek powl­
nien być ostrzeż.eniem dla młodzie­
ży, która szukając przygód nie zda­
je sobie sprawy z niebezpieczeństw 
jakie często na nią czyhają, 

Jt 

W WYNIKU TROSKI 
Tematem naszej notatki, za­

mieszczonej w nr 33 333 „WL" i 
noszącej tytuł „Gdzież ta troska'' 
- była n iefortunna lok a t izaC'ja 
bazy transportowej erwrgety­
ków, którzy pracowali cal•= noce 
a mieszkańcy okolicznyc'.1 d0·· 
mów przestali sypiać i powodu 
n ieustannego warkotu c1ą!:ni­
ków w bazie. 

W związku z tym otrzymaliś­
my wyjaśnienie Preżydium 
MRN w Legnicy - Wy 1z. G <·i f'. 
Komunalnej następującej 
treści: 

.,... Prez. MRN na wniosek Za­
kładu Budowy Sieci Elektrycznvch 
w Gdańsku wyraziło zgodę na cza• 
sowe wykm zys tanie pa rcelt poroz­
biorkou•ej przy ul. Lotniczej w celu 
magazynowania tam materiałów po• 
trzebnych do budowy linii wysokie­
go naplęcia na trasii.< Turoszów -
Częstochowa. Dyrekcja Przedsię­
biorstwa zapewniła, że przeu·óz ma­
te1·ialów odbywać się będzte samo• 
chodamt a nie jak później ste oka­
zało, również ciągnikami. które w 
rez:u,ltac!e za/clócaly spokój miesz• 
/..:anców tej dz.'e'.nicy. W związku z 
u:aszym artykułem wypowiedziel1ś-­
my przedsiębiorstwu w m-cu wrze�­
niu umowę dzierżawną omawianego 
t<irc.nu z terminem likwtdacjt maqa­
zunu do dnta 15 pa,żdziernlka br. 

?o spowodowante zakłócenia 3po­
koju mteszkańcow sąs!cdującyc:i z 
bazą domów przepraszamy w tmłe-­
niu dyrekcjl Zakładu Budowy Słect 
Elektrycznych w Gdańsku, jak t 
wtttsnym. 

J ednocze.fate ptosimy o sprosto• 
wanie omyłki, dotyczącej użytkow­
nll ·a w/w terenu, którym jak ju� 
ro•L iedzteltśmy był Zakład Enerqe-­
ty1 .:-r,y w Gdańsku a nie miejscc,­
u.,ii H • 
Kierownik Wydziału Gosp. Kom. 

Tadeusz Lukastewtcz 

CZEKAMY NA OPINIĘ 
INSPEKTOROW PRACY 

. .  w nr 34/334 „WL" zamieści­
hsmy artykuł pt: ,,Podjąć decy-

Duża frekme11cja UJ Muzeum 
Bitmy Legnickiej 

We wrześniu br. Muzeum Bttwy 
C.egnicklej w Legnickim Polu odwie­
dziło ogól-em 1052 osoby. Wycleczelc 

z11notowano 22. w Liczbie tej b11lo 
9 z Legnicy, reszta z ró�nych m!ej­
scowości Dolnego Slqska, a nau•vt 
K,atOWU!, 

Frekwencja za 9 miesięcy br wynio­
sia 8293 iwiedzajqcych. Wycleczelc by­
ło ogółem w tym czasie 147. Liczby te 
�władczą dobitnie o roli jaką sµel­
n ta Muzeum Bitwy Legnickiej w 

dziedzinie popularyzacji polskich rr,2-
dł,'cjl htstOT'j/CZnych, Sląska, 

zję", w którym autor sygnali­
zował, że sprawa prakiy"i mło­
docianych uczniów w prywat­
nych zakładach piek.2rniczy.:h 
j est nadal nie uregulow,ma, po­
n ieważ m łodociani pran .. ;ą w 
godzinach nocnych, co jest nie­
zgodne z przepisami. 

W związku z tym otrzymaliś­
my przysłaną n am do wiado­
mości kopię pisma skierowanego 
przez Prez. MRN do Wojew. 
Komisji Zw. Zaw. we Wrocla• 
\viu. Treść pisma podajemy w 
pełnym brzmien i u :  

„ Wydział Przemysłu Prez. MRN W 
Legnicy u przejmie komunikuJe, tG 

na terenie miasta Legnicy prytu1tn! 
rzemieślnic11 piekarze szkol(ł 
uczniów w godzinach nocnych a to 
z tych, 1vzględów, i:ż u;yp!ek ptecz11· 
u:a odbywa się wyłącznie w gorfzi­
nach nocnych. W tej spraw111 1est 
zainteresowana Redakcja „ Wiado­
mości Legnickich".  Wydział Prze• 
myslu n ie ma żadnego wpłvwu na 
zmianę tej :;ytuacji, poniewaJ w 
myśt ustawy z d11.  2 lipca 58 r, 
oraz wytycznych zawartynch w In­
strukcji Centr. Rady zw. zaw. i 

dn. 12. XII. 58 r., bezpośredrti nad· 

zór nad warunlcaml pracy młodo· 
cianych sprawu1q technfcznt mspek• 
torzy pracy. Wydztal Przem. pro�• o 
zajęcte stanou:lska w powyższej 
sprawie". 

• 

- Podr, lsal 
Kterownlk Wyd:r.. Przemysłu 

Edward Stępień, 

] . . . interwenci i 
MPK PRZEPRASZA 

„Za niedopełnienie obowi:\zków 
służbowych w dn. 3. 09. 63 w docze­
pie tramwajowej nr 53 konlluldo• 
okzymal upomnienie shiiboWt' 
ora-..: przypomniano mu przepJsy i 
obowia,7,ki. 

0�. Dąh:-owska Zuzanna faktyct· 
nie b, ła w biurze MPK, gdzie (l 
przykrośrią to slwierdzamv) Jej 
skarga nie została T,alah1{iona. \•Un· 
ny niezałatwienia. skargi ot1,ymal 
slu:rbowf" upomnienie, Za. wi11ę na­
szY,cb pracowników tą, drogą o!J, 
Dąbrowską z. serdecznie przepra· 
s7arr, r. 

Dyrektor 
l'\'aleriaq Wasza� 



ROMUALD NADER !:_ubińsliie konirontacie (I) 

T'> było p:trę miesięcy temu. Dokładnie . . 
pona,ży za.tytułowanych „Dym b•,'z ogn·n." 

":t kw1etniu. � cyklu re­
po lubińskim kombinacie plotki O trc ./ 

em�ntowaUsmy krążące 
w r1>lnych językach PKP umiesz r:ra P� 1 po:obnej do haseł, jalde 
WYCHYLAJ SIĘ". Wyka-iaUsmy wówcz�; .? �3:':h wagonów: ,,NIE 
r,zy tkwi w nłed-istatecznej int'or macji 

,
h

ze io�lo tego stanu rz;e­
więc• :!astąpieni,, tych niedobrych mitów 

ro 
1
otnlczeJ. Postulowammy 

domoś�ia.ml - da.nyrni i faktawL D 
rea .nymi i t>r�wdziwymi wia• 

l'htę dzi<:laj powrócić. 
0 tych i podobnych spraw 

I T EN temat można by  zacząć 
dwojako; od pisku opony; 
portiera i hotelowego poko• 
ju. Można by również od 

wytknil::ciu Przedsi�biorstwu Budo. '''?' Ko?alń �u,j Miedzi szeregu mepr:\•:i�<?wosd dotyczących sp�av. • kwre zwiemy stosunkami m1ędzyludzhimi - sporo się w tych stosunkach zmieniło na lepsze. �yrekturskiego gabinetu. Wydaje 
siE:. że trzeba od atmosfery, od te­
go co zwykliśmy nazywać klima­
tem. 

Dwa spostrzeżenia; 
Zaprosili mnde do hotelu. Mówi­

li: chcemy się wyspowiadać. Chce­
my, by prasa o tym pisała. Ale 11.ie 
dowiedziałem się, o czym to, prasa 
powinna pisać, bo n.ie było spo­
wiedzi. Były niedomówienia, otwie-• 
1-anie rirzwi na korytarz. Tak było 
w tym pokoju i w następnych. 
!,!'ak było w kwietniu. 

UpłynGlo parę miesięcy. Jesten'. 
:nów w hotelu. Pytam, słucham, 
notuję. Tym razem nie ma ndedo­
mówień i n.ie ma za.glądania za 
drZwi. Kropka. Ale n.ie koniec. 

Jem reporter byłby zarozumia­
ły napisalbY, zapewne tak: dzięki 

• 
l O Z A 

OBSERWATORA 

�yl°:by to niecal.a prawda. Bo zm�eruło się na lep�ze przede wr:,zy • �tk1rn za sprawą nowego dyrektOTa przedsic;biorstwa niż. Eugeniusz.i Króla. 
I tak oto ułożył się · na wstępie :-naly panegiryk. Przeto musimy wyraźnie zastrzec; to nie będzie P?Chwalny pean na cześć przedsię­b1or;;twa. 

Odnotujmy 
lepsze : 

* 
owe zmiany na 

Po pierwsze - wprowadrono na 
wszystkich szybach tablice infor­
macyjne. Można dowiedzieć się 
z nich Jaka Jest norma, Jaki 
plan, Jakle są zadania. Po dru­
gie - wprowadzono jawność pre­
miowania górników; wywieszono 
na wszystkich szybach imienne 

Coś 

w tqn, jest 
O 

TW ART A, rozsądna dy­
skusja jest u nas czymś 
tak rzadkim, że chwHarni 

człowieka ogarnia przypuszcze• 
nie czy przypadkiem nie wyeks­
portowaliśmy z Zagłębia Mie­
dziowego tego artykułu i nie 
sprzedaliśmy za ciężkie dewizy. 
. U nas dyskuti:,je się tak. Pan 
A zauważa i pisze, że, powiedz­
my, pa,n B nie uwzględnił w 
sporzqdzonym przez siebie pla­
nie, iż danemu miastu za parę 
lat pilnie potrzeba będzie np. 
dwóch nowych restauracji czy 
też Klt1bu Mięnzynarodowej 
Ksiqżki i Prasy. Może być zre­
sztą inac:iej: np. pan B po­
stanowił zafundować obywate­
lom kombinat rozrywkoW'!}, 
który i za lat 15 najprawdopo• 
dobniej będzie pustawy, a prze­
oczył, że już dzH t rzeb� by 
pilnie uruchomić Klub. 

ltość możliu'Ości jest 7!1ieskoń­
czona. I nie o nie -konkretnie 
�hodzi. Lecz o fakt, że zarzu,t 
pod adresem pana B podniestony 
został w interesie społecznym, 
bez złośliwości i osobistej nie­
chęci. że nie dyskwalijikuje on 
pana B a przeciwnie: m.a na 
celu przetarcie drogi jego no­
wym koncepcjom, które pub!icz­
!1.ym. słowem pisanym podpowie­
dziane, przewietrzone i przewen­
tylowane łatwiej znajdą 
drogę do umysłów podu;ładn,ych 
i przełożonych pana B. 
_Jaka więc powinna być reak­

c3a pana B? Nie mówię j11,ż o 
:nilym telefonie do pana A i 
wyrazach podziękowania oraz 
Wpewnieniu, że sugestie są 
trafne Lub watpliwe oraz o za­
proszeniu na kawę celem prze-
dyskutowania tychże. ._ 

To są marzenia. Ale można 
by oczekiwa.ć że w tzw. realnej 
rzeczywisto.ki pan B przynaj­
mniej rzeczowo odpowie na kry­
tykę jego koncepcji i w efekcie 
coś tam ulegnie zmianie na 
lepsze. 
, Żyjemy bowiem w'ś-ród ludzi 
1. ten najlepszy ze światów ta� 
J�st urzqdzony, że nikt 11ie lubi 
nie mieć racji. Nawet, gdy 
Wiedział, że przyjmując swój -
11: danym wypadku - umówmy 
81�, _odpowiedzialny urząd --:- �­
Winien pamiętać że przy1mu1e 
także, nwżLiu.,'Ość pomyłki czy 
Przeoczenia. I, że one nie będą 
Prywatną spra'l.L!ą jego i żony, 
lecz obrhodzić będą wiele ob_­
cych osób. Więc, że się nie 
zawsze będzie miało rację. I cza 
•
113rn przyjdzie to ·uznać. Bo żonę 
można zamknąć w kuchni l?�b 
zagrozić rozW-OcJ.em, jeśli się nie 
zamknie. /He trudno posłać do 
kuchn,i cale miasto. 

Co czyni zatem pan B? Otóż 
11 _n,as on reaguje dwojako_. Albo 
mitczv, u'1.fije, ;te aQ. n� IT14 

i dalej robi swoje. Albo też 
czeka okazji, aby v., prywatnym 
gronie oznajmić, że pan A jest 
.�winią, ma skrzywiony nos (czy 
kręgosłup - nie pamiętam) zaś 
na ulicy stara się pana A nie­
znacznie a dotkliwie kopnąć w 
kostkę. 

Długo zastanawiałem się dl,a­
czego tak wla.foie jest. Bylem 
zdziwiony dlaczego nikt nas, 
piszących nie zaprasza na kawę. 
Potem, gdy z kawy i życzliwych 
dyskusji zrezygnowa1em - dla­
czego ktoś nie chwyci za pióro 
i nie zapolemizuje. 

Aż dopiero w zeszłym tygod­
ni u po moich spostrzeżeniach na 
temat kawiarni w Legnicy -
rzecz się wyjaśniła. 

Otóż spotkałem po dłuższym, 
niewidzeniu pewneqo działacza 
kulturalnego, który • niedawno u­
mówił się ze mnq na pouxiżną 
rozmowę w ,,Wuzetce" i ... nie 
przyszedł. I nawet nie zadzwo­
nił, ie go boli głowa czy, że 
spadł z kanapy i żle się czuje. 

Spytałem go zatem o rodzaj 
owej niedyspozycji. Uważam bo­
wiem, że należy Ludziom dawać 
szanse naprawienia nietaktu -
nawet w terminie spóźnwnym. 
Na to ów działacz o.�wiadczyl mi, 
że przeczytał mój felieton i te: 
raz już wie, dlaczego wtedy nie 
przybył. Przedtem nie wiedział 
tylko po prostu się nie zja­
wił - ale moje skromne spo­
strzeżenia pozwoliły mu zro­
zumieć siebie. Nie przyszedł -
bo już jest działaczem na tym 
szczeblu, że, sądzi, do kawiarni 
chodzić nie pOW!nien. 

Jasne? 
Pożegnaliśmy się więc . . A te­

raz siedzę i myślę, że to bardzo 
niepokojące. Co on i inni wy­
kreślą ze swego spisu cżynności 
i miejsc, gdzie chcą na jakiś 
temat pogadać. 

Na początek pójdzie chyba 
odmówienie sobie papierosów i 
kawy - w myśl zasady „jeszcze 
jedna przyjemność w życiu 
mniej". Potem -- gdy trochę 
awansuje - przestanie chcieć 
się w jakiejkolwiek formie wy­
powiadać własnym głosem. Po­
tem - zawiesi tvs.zelkie dysku­
sje wokół siebie i zacznie po­
życzać sobie cudze pogłqdy -
zawsze dziwnym trafem ,,z 

góry". A w końcu - przest?-nie 
nawet pamiętać jak powinno 
się kulturalnie wy17:icni?-ć po­
glądy, więc... wysypie „ się przy 
pierwszej lepszej okazJi, zaczn�e 
tupać, szczypać i gryźć. I będzie 
to widowisko sm1itne. � 

To rzecz jasna żarty i saty­
ryczna przesada. Nic takiego się 
nie zdarzy. 

Ale w tym niechodzeniu c!� 
kawiarni - przuznajcie - cQs 
jest! No• niel.,  

U:ty. Po  trzecie - organizuje si� 
zebrania produkcyjne. Pamii;• 
tajmy: jesz.cze w kwietniu n "  
było tablic informacyjnych ,� 
ogóle, prawie nie było 1-ebrań 
i narad z załogą, a lnformac.'a 
robotnicza leżała w PBK na O· 
bu łopatkach. 

II 

C 
HCECIE obrazek mrożący 
krew w żyłach? Opowieść. 
od której włosy staj i\ dęba? 

Ileś tam dziesiatków me­
trów pod ziemią jest po�ost i jest 
2Q st.upni poniżej zera! pod tym 
pomostem jest iluś - tam-metrowa 
przepa<§ć. Ten pomost jest wadliwie 
wykonany; nie �warantuje bezuie­
czeństwa,. ut.rudni:i. tubingowa.nie 
(obU<'lowę szybu metalowymi seg­
n1entami) a ludzi tam znajdujących 
się „telepie prąd". 

Więc wadliwie wykonany po­
most, więc ludzi .,telepie prqd" ! 
Czy interesnje was, co z tym syg• 
nałem zrobi reporter? Wyobrażacie 
to sobie zapewnie tak: 

Kartka papieru. Ta kartka zat)'­
tułowana jest: DO OBYWATELA 
PROKURATORA. 

W rzeczywistości - inaczej. Oto 
,iestem w gabinecie dyrektora PBK 
inż. Eugeniusza Króla. Pytam: 

- Czy to prawaa? 
- To jest prawda - odpowiada 

dyrektor. 

Ale prawda jest taka: Pomost 
szybu czwartego kopalni „Lubin" 
•odbiegł zasadniczo od pierwszego 
projektu. Po prostu w trakcie rea• 
lizacjl pomost postanowion� zmr,. 
dyflkować, ulepszyć. Ten ekspery• 
ment się nie udał. Pomost w osta• 
tecznym rachunku okazał się nie• 
przydatny. Wobec tego zostanie, w 
oparciu o dokumentację, przerobfo , 
ny. Również prawdą jest, że nie• 
które fragmenty instalacji elektry­
cznej są wykonan,e wadllwie. 

Tyle fakty. Można by teraz za­
pytać - dlaczego pozwala się eks­
peryment ować ludz.iom budującym 
szyby? Pytanie to pozbawione by­
łoby sensu. Wszak cala budowa 
jest w jakimś sensie eksperymen­
tem. I - jak to wszyscy wiemy -
eksperymentem udanym. Natomiast 
wadliwie wykonana instalacja ele­
ktryczna nie da się usprawiedli­
wić niczym. 

Zainteresowały mnie warunki 
BHP w ogóle, 

Sygnałem był kilkunastok1logra­
mowy ocios betonowy, kióry 
,.urwał" się na jednym z szybów. 
Szczęśl.iwic obszlo się bez tragicz­
nego wypadku. 

- Odtąd - mówi dyr. Król _; 
każdy wyłom bez stałej, trwalej 
obudowy uważamy za zagrożony. 
Zabezpieczamy go siatką i tp. - A 
w konkluzji uzupełnia. - Te do• 
datkowe, zabezpieczające prace nie 
powinny hamować postepu robót. 

Dopiszemy jeszcze; z myślą · o 
poprawie bezpieczeństwa pracy 
wprowadza się tak zwane „dni · re­
m01I1.tu szybu". 

III 

C 
Z 't." wiecie na c-o górnicy 
najwięcej narzekają? Ci 
zakwaterowani w polkowi • 
ckim hotelu najbarrJ.ziej -

:na :iowóz do pracy, do odległych 
szybów. Mówią: 

- Nieraz to w 18 wsiadamy do 
furgonetki. 

Pytam wiĘc o to dyr. Króla. 
- Moim zdarticm - pov,iedział � 

chodii tu o sumienność PKS i su­
mienność górników. - A potem 
spytał: - Czy o historii warto mó­
wić? 

Okazało się. że ten problem został 
rozwiązany w czasie, kiedy jecha­
łem :z Polkowic do Lubina. Gór­
nikom pr.i:ydl.iclono drugi autobus. 
·,vięc przypuszczam. że nikt już na 
dow-5z do pracy nie narzeka. 

I 

ROMUALD NADER 

JAKUB 
OPOCZYŃSKI I 

W TYM niebieskim, ciasny01 
kombinezonie chłopak wy­
gląda młodziej niż w isto-
cie. Powiedziałbym 

dziecko w hali fabrycznej. Widzę 
jak wyciera pakułami ręce (koń­
czy się właśnie zmiana), prze­
kon:-1arza z kolegami. Potem na­
śladując chód starszych robotni­
ków podchodzi do tablicy, gdzie 
wywieszono d ługawy skrót z 
posiedzenia samorządu robotni• 
czego. 

- Czyta ! - cieszy się mój 
przewodnik, kierownik wydziału 
- To znaczy, że �o interesu)e. 

JEŻELI masz ślabe nerwy 
- nie wchod� do tego blo­

. ku. Prowadzą do11 wpraw-
d_z1e schody wysłane lśniącym 
linoleum, a w idealnie schlud­
nych sypfalniach na ścianach 
wiszą wesołe pejzażyki i na każ 
dej _nocnej szafce przy łóżkach 
zaścielonych barwnymi kretono­
wymi kapami leży haftowana 
serwetka... Już przy weJsc1u 
powita cię gwar bełkotliwych 
okrzyków, ktoś z nienacka rzu­
ci s ię tobie na szyję wołając: 
.,Mama, mama !" Sp::>ś!"ód siedza-• 
cych w świetlicy kobiet która�: 
�każe ci język, i.nna na twój 
widok zacznie klaskać w dł0 . 
nie. Nieporuszona zostanie tyl­
ko młoda dziewczyna w rogu 
przy stole, ubrana w biały ki­
tel _(to k_aftan bezpieczeństwa), 
a p1elęgmarka wyjaśni z zaże­
nowaniem : ,.Teresa była dziś 
n iespokojna. Dostała zastrzyk. 
Już jest lepiej. I dopiero wtecy 
dostrzeżesz czerwoną szramę na 
JeJ nadgarstku - ślad zębów 
ślad napadu furii. 

�anim_ opuścisz ten blok, bę­
dziesz Jeszcze musiał cderwać 
od siebie czyjeś dłonie, oswo­
bodzić się z uścisku jak ichś ra­
mion. I długo jeszcze słychać 
bę<lzie zawodzenie dziewczynv 
bijącej pięściami n a  oślep ;,.; 
napadzie furii . 

A kiedy miniesz szerokie o­
szklone drzwi , ktoś zamknie i-0 

za tobą dyskretn;e na kluc·z: 
* 

W 
PRZYTULNEJ świetlic y, 
gdzie telflwizor, radio J 
pianino, gdzie na puszy• 

stym dywanie stoją kolorowe 
krze�!!:ka - Zofia M. patrząc r.i 
u fnie w oczy zwierzy się z roz­
brajającym uśmiechem: 

- Więc napf;;afa m  do Kenne­
dy'ego, ale nie wiem czy ten 
list dojdzie. Piszę w nim o 
wszystkim bez ogródek. Niech 
wie, że mam obecnie 74 lata i 
żaden mąt mi nLe Je;t potrzeb• 
ny, choć mi go chcą narzuc,ć 
obce agentury, 

Drobne ręce zaciskają się na 
grubym brulionie w czarnej o• 
kładce. W oczach zapalają sit: 
iskierki niepokoju . 

Od 17 lat Zofia M. pisze ol­
brzymie epistoły do szerów rzą• 
dów różnych państw, błagając o 
uwolnienie Od „bestialskiego in• 
truza", prześladującego ją swą 
,,symulancką grą miłosną". Czy• 
sta, siwowłosa. Mogłaby być cza. 
rującą babcią obok gromadki 
wnucząt. Jest jedną z 300 pen­
sjonariuszek Zakładu Specjalne• 
go dla kobiet w Legnickim Po• 
lu. Diagnoza lekarska: schizo­
frenia, mania prześladowcza. 

* 

I DĄC długą oszkloną galerią, 
a następnie ukwieconymi 
schodami dotrzemy do od-

działu pani Bryl. Pochylone nad 

A 

D 

E 

L 

A 

maszynami do szycia kobiety 
nie rozmawiają. Milczą ró�ież 
te, które w skupieniu haftują 
na krosienkach. Toledo, haft 
kaszubski, richelieu, gipiura bel­
gijska. Chusteczki do nosa i 
pościelowa bielizna, ręczne korcn 
ki i wyszukane mereżki. Kie­
rowniczka lJ)r&cowni, p. Leokadi:i. 
Prędka. jes't dumna ze swych u­
czennic. Ich misterne prace znaj­
dą odbiorców w Warszawie I Pa­
ryżu, powędrnją do Belgii l Ho­
landli. 

Bo wesołe zajączki, misie, kot­
�i i .  tygrysy, nie noszą niepo­
kojącego piętna wielkiego domu 
w Legnickim Polu. Nikomu jeśli 
w sklepie weźmie je do ręki nie 
przyjdzie do głowy szukać w 
nich tajemnicy chorych dusz. 
Nikt się nie domyśli, że Ludwi­
ka, Maria i Agnieszka umieją 
tylko ciąć szmatki na drobniut­
kie skrawki, potrzebne do wy­
pychania zabawek. 

Zakład nasz jest na3w1ę­
,- ks;i:y w Polsce - informuje dy-

Czołg w akci, 

re,uor fff;nryk Borysewicz, przy 
czym skromnie prumilcza, że 
placówka ta zajGła drugie miej­
sce w skali krajowej. - Po za­
kończeniu remontu dalszych pa­
wilonów liczba podopi-ecznyr.h 
wzrośnie do pięciuset osób. Ro­
czny koszt utrzymania zakła­
du wynosi ponad sześć milionów 
złotych, a byłby jeszcze wyższy, 
gdyby nie własne, J 50-hektaro­
we gospodarstwo rolne. Jui. 
wkrótce bę<lzi:my mieli owo­
ce z własnego, n iedawn-0 załc­
żonego sadu i nowalijki z no­
wo zbudowanej cieplarni. 

- Bo one są jak dzieci -
mówi ob. Borysewicz. - Chora 

Agnieszka zwierzyła mi się dzi­
siaj, że wyzdrowiałaby, gdyby 
dostała... landrynkę. One p�­
trzebują serca, ciepła, trochę 
łakoci, książek z kolorowymi ,o. 
brazkami. A my musimy sta­
czać częs�o batalie z rodzinami 
chorych o uiszczenie bardzo ni-
skich opłat, które stanowią tyl­
ko część naszego budżetu. Zda­
rza się, że brat lub rodzice wy­
pierają się pokrewieństwa. z na­
szymi podopiecznymi, byle tyl­
ko uchylić się od odpłatności za 
ich pobyt w zakładzie. 

* 

Z AMKNIĘTE we własnym U• 
rojonym świecie lub poz• 
bawione nawet świadomo�­

cf Istnienia, zdane na łaskę lu• 
dz! dobrej woli - tu znalazły 
swą ostateczną przystań. I stąd 
już nie ma powrotu. Przekreśla 
nadzieję słowo: .,nieuleczalnie 
chora umysłowo"... Psychiatra 

Fof. : Fr. Morawski 

u:r Wiesław Mora<iewicz I lekarz 
m:ejscowy J Z ielonka mogą Im 
przynosić tylko ulgę w cierpte„ 
niu.  

Ulgę przynlóslby również wielu 
z nich kontakt ze światem ludzi 
normalnych Agnieszce wystar• 
czylby cukierek, Ernie - ksiąź• 
ka z obrazkami, Joannie - wstąt 
lta do włosów, a pani Barba• 
rz-e - flakonik wod}· kwiato• 
wcj. 

Wiele tu sobie obi-ecywano po 
patronacie zadeklarowanym przez 
Zakłady Dziewiarski e ,,Milana", 
Miała to być ,,akcja serce". Spo­
dziewano się napływu czaso ... 
pism, ks (ąż,ck, małych upomin..,; 
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'kow. Skończyło się na wypo ... 
życzeniu autokaru n a  wyci-eczkę. 

W Zakładzie Specjalnym czas 
wlecze się powoli, mierzony go­
dzinami posiłku i snu. Żyją tu 
istoty nieznające często swego 
imienia, pozbierane z wojennych 
dróg, nieraz oznaczone w ka-rto­
tekach l i terami NN, wydobyte z 
jakichś komórek lub poddaszy 
opuszczonych ruder. Teraz wy­
kąpane, czysto ubrane, otoczone 
fachową opieką pędzą dni swe­
go żywota najlepiej j ak mogą. 
Nie na użebranym chlebie, n ie 
w poniewierce, ale pod opieką 
ludowego państwa - państwa 
na dorobku, które daje im ze 
swee:o bochenka tyle, ile mo­
że, 

Ale ciepłe słowo ·ara Zofii, 
wstążkę dla Anieli, pocztówkę z 
życzeniami dla Barbary - n iech 
przyszłą ci, których n ie zabra• 
k ło w żadnej „akcji S'erce"1 

ADELA KORDYS 

Bez konwoj 
Chce wiedzieć co  się w naszym 
zakładzie dzieje. 

- Czy to chłopak z tej gru­
py? - szukam delikatnego okre­
ślenia . 

- Tak. Sam „generał". 
- Jak to generał? 
- Przyjęło się w naszym za-

kładzie, że brygadzistę tej grupy 
młodocianych nazywamy, .,gene­
rałei:n ". Tak jest od początku, 
odkąd • do nas przyszli. Widział 
pan jacy to spokojni chłopcy? 
Cacy, cacy . . . Aż wierzyć się 
nie chce, że wszyscy się tutaj 
ich pali! 

Mogłem dokładnie odtworzyć 
tę scenę. Za bramą fabryczną 
grupa dwudziestu chłopców. Mo­
że trochę gorzej ubrani od ró­
wieśników ze szkół zawodowych, 
ale niczym się nie wyróżniający. 
Przyszli bez konwoju, tylko w 
towarzystwie wychowawcy. 
Z drugiej strony bramy kilka 
osób z kierownictwa zakładu, 
spora grupa ciekawych. 

Nie wyobrażajmy sobie, że za­
grzmiała orkiestra, że podano 
chłopaczkom kwiatki i wyglo­
iZOno p_rzy: okazji mówk�. W ro-

dzaju :  ., wiemy ktoś cie tacy, 
coście narozrabiali, ale przekre­
ślamy przeszłość, chcemy wam 
okazać jak największe zaufanie". 
Nie łudźmy się. Nic z tych rze­
czy. Chłopcy napotkali w tyc]i 

(Dokończenie na str. 5) 
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Działalność 

LOi{ 
Przy si�dmiu kolach Ligi Obrony 

Kralu w powiecie bolesławieckim 
lstn:eJą oaciz'aly samoobrony. Do 
najlepiej pracujących należy od­
dział w Warcie BoJeslawiecklej, któ­
ry ma kilka s-ekcjl - ogólnowoJ-
1,kową, przeciwpo1.arową, sanitarną, 
porządkowo-ochronną. Należy do 
n ich 86 osób, 

Niedawno odbył tu 
ćwlc1eń. Zaimprowizowano 

poka% 
.zrzuce-

nie desantu nieprzyjac:ela, walkę z 

nim 1 uj�cie. Impreza była bardzo 
<'lekawa 1 przyglądało slę jej o­
prócz mteszkańców wsi, wielu przed-
1,tawlclell wlach; wojewódzkich i 
powiatowych, 

o,rócz sr.kolen!a oddziały samoo­
brony wykonują wiele prac w czy­
nie epołecznym, W Warcie wy.r:emon 
towal'lo strzelnicę, remizę 1Strażacką 
ora.z naprawiono drogę. 

(L.M.) 

Jesienne łowy 
Pu.szcza bołeslawiecko-zgoru­

tecl«t kryje w sobie oaromną 
rozmaitość zwierzimy łownej. 
Obok Mrn i jeleni sq tu dziki, 
które wyrzq<lzajq spore szkody 
okolicznym rolnikom, lisy i za -
jqce. Nie brak też dziesiqtków 
ga,tunków ptaków wśród któ­
rych spotkać można, nawet cie­
trzewie i głuszce. 

Myśliwi z kola „Cyranka" 
•po!ujq jednak głównie na dzi­
kie kaczki. l.Viele wypchanych 
ok11zów tych wie!obanrnych w 
upieruniu ptaków zajmie m iej-
1ce w pracowniach biologicznych 
bolesławieckich szkól. 

Myśliwi n.ie wpominajq także 
-, zbLiżajacej się zimie i trud­
nościach w zdobycin pożywienia 
przez zwierzynę. Zgro7:1,adzil i ju?. 
kilka ton karm11 - siana., owsa 
w snopach, kasztanów, żoiędzi 
itp. 

(PS) 

Swiecą n ie tylko neonami 
----------

a 
Między nauką 
drogą do dolllu 

Do szkćl bolesławieckich do­
jeżdża sporo młodzieży z okolicy. 
Po lekcja eh pozostaje czę:,to 
dość du:::o czasu do odjazdu po­
ciągu, czy auto b usu. Sp,ęd�a J JO 
młodzież przewa:-nie w S'1metl!c�1 
dworcowej, dysponujqcej 40 mieJ­
scami. Ccch;ennie około 300 ucz­
niów korzysta tu z dzienników 
i czasopis'm., a ier, Biblioteka 
świellicv posiada stale 1 10  ksiq­
żeh, które w1,1mien iane sq co 
pew;en czas. Radio i adapter 

·:: .... ·. _:_ ... ::· •_·_ . ·, __ ·_·_· •, _.: 
}::::::�:::'.;;, 
+=,r 

umożliwiają także słuchanie cie­
kawych audycji i muzyki. Nad 
porzqdkiem w świetlicy i wypo-

życzaniem gier, książek i czaso­
pism czuwają śu�ietliczanki. 

Jedna z nich ob. Zofia KacheL, 
s twierdza, że z mlodzieżq korzy­
stającq z świetlicy nie ma kło­
potów. Uczniowie zachowują się 
przykładnie, potrafią z korzy­
ścią clla siebie spędzić czas 
oczekiwania nn odjazd do domu. 

A jedn..'lk nie wsz1Jstka mio­
dz;eż uważa kwietlicę za naj ­
oclpou;iedniejsze dla sieb ie  miej­
sce. Często w hallu i korytarz•t 
du:orca, a także przed budyn-

Przy czytaniu 
grach nie dłuży si r, 
czas oczekiwania na 

odjazd do domu. 

• 
Swietliczanka wy-

pożycea czas opis-
ma, gry, a także 
nie odmawia po­
mocy przy odrabia­
n:u zadań. 

Fot.:  K. Łuczak 

kiem i na peronie zauicaża się 
grupki uczennic i ucznww za­
chowujqcych się zbyt hałaśliwie. 
Przekomarzanie si,: i zaczepki 
7l ie wysta wiajq dobrego świa­
dectwa ich za chou;aniu. 

l{ołu 1nłodziciy 
a n i e  pon uraków 

Opinią przodującego cieszy się 
koło ZM W przy Prezydium PRN 
w Złotoryi. Z inicjatywy człon­
ków koła powstał przy Prez. 
PRN Ludowy Ze1>pół  Sportowy, 
zaś z inicjatywy sportowcó-.v, 
zorganizowane zostało bo:sko do 
rozgrywek piłk;uskich. Powszech 
nie mówi się, iż  jest to prawdzi­
we kolo młodzieży, a n ie mło­
dych ponuraków. W h istorii ko­
la wiele zapisano wspólnych, 
wesołych spo kań, wycieczek, 
dowcipnych gazetek i kuligów, 
alę i zażartych dyskusji nad 
n ajist{ltniejszymi problemami 
współczesnego życia. 

Obecnie, młodzi z koła ZMW, 
w ramach obchodów XX-leda 
LWP, na dzień 19 października 
przygotowują spotkanie młodzie­
ży z uczestn ik2mi walki o wol­
ność i n i eJX)dległość. 

Takich p iwiarni 
nie chcen1y 

J. 

Z chwilą wycofania z ktosk,510 
ulicznych sprzedaży piwa, przestaliś­
my oglądać rodzajowe scenki, któ­
rych bohaterami byli nietrzeźwi o-sob• 
1i,cy. 

Powstające w miastach ł osiedlach. 
piwiarnie miały wdrożyć piwoszy do 
;ncia chmielowego ne)ctaru w spu• 
sób kulturalny. 

w Złotoryi te zamierzenia okazały 
stę chybione. Przykładem miejscowa 
piwiarnia. Duszna, zadymiona sal��a, 
iprawia bardzo niemile wrażenie. B11-
WGlcy nte silą się by11<1jmniej na 
v:zględnie przyzwoite zachowanie. 

Dzieci z zaciekawieniem zaqląd,�.ią 
ao wnętrza tego przybytku opanowl),-
1,ego bez reszty przez „drakou.:i­
czów". Czas byłby położyć kres ich 
1,;1yczynom. Dużo może zdziałać sv­
stematyczna 1'v011tro1a MO oraz wlaści­
u� postawa personelu, który chyb-1 
te± ponosi część winy za przeisto­
czenie ·tego lokalu w pospolitą sp€-
lunkę. 1,G. 

Dolsze uprawnienia 
dla gromadzkich rad narodowych 

Miejskie, osi.edlowe gro-
madzkie rady n arodowe przej ­
mą z dniem 1 stycznia 1964 r. 
szereg dalszych zadań z dzie­
dziny budownictwa, przemysłu, 
gospodarki komunalnej, handlu, 
komunikacj i, oświaty i wycho­
wania rolnictwa i leśnictwa, 
zdrowia i opieki społecznej. 

Między in. teren owe rady na­
rodowe przejmą prowadzenie 
spraw kaucj i  mieszkaniowych w 
nowym budownictwi€, n adzór i 
finansowanie zakładów drobnej 
produkcji lokalnej materiałów 
budowlanych, typowanie s ieci 
punktów sprzedaży detalicznc5 
oraz s ieci lokali gastronomicz­
nych, sprawy Miejskiego Han­
dlu Detalicznego, etaty i fun­
dusz płac dróżników, remonty  
i konserwację obiektów i urzą­
dzeń sportowych, zadania finan­
S{)wo-gospodarcze związane z pro 
wadzeniem szkół podstawowych, 
szkół przysposobienia roln iczego, 
szkół dla pracujących, przedszko­
li i świetlic dziecięcych. 

Poważnie wzrosną zadania te­
renowych rad narodowych w za­
kresie rolnictwa i leśnictwa, 
dzięki przejęciu takich spraw 
jak: 

- opracowywanie planów po­

trzeb nawozów mineralnych. 

- ustalani€ potrz,eb paszowych 
gromad, dystrybucja pasz itp. 

- utrzymanie i konserwacja „a­
gronomówek", 

- nagrody dla przodowników 
ochrony roślin itp. 

I. G, 

Po Wgstami'e 
Rolniczej 

w Zagrodni e 
Jeden dzień, 5 p2ździernika br., 

trwała w Zagrodnie Powiatowa 
Wystawa Rolnicza Szkól Przyspo­
sobienia Rolniczego, Zespołów 
Przysposobienia Rolniczego i Kół 
Gospodyń Wiejskich z powiatu 
Złotoryja, ukazująca osiągnięcia 
powiatu z dziedz.i:1y proclukcji roś4 
l innej i zwierz�ej. Wystawa połą­
czona została z olimpiadą rołnicU\, 
w której pod względem znajomości 
zaga<lnień rolniczych wyróżnill si� 
i trzy picrwsze m1eJsca zajęli: 
Bronisław Cich z Rokitnicy, Mi­
chał Sabadach z \Vojcieszyna i 
Anna Ferlewicz z Pielgrzymki. 

Uczestni<'Y olim�iady otrzymali 
nagrody rzeczowe na ogólną sumę 
10.B00 zł. J, 

• idli!i&'lliW 

Pomyślny bilans półrocza 

J ó  Wrześniowa sesja PRN poświę 
eona była sprawie realizacji pla­
nu  gospodarczego i budże!u p,n­
wiatu w okresie I półrocza 1963 
roku. 

Ze sprawozdania złożonego 
przez przewodniczącego Frezy„ 

dium PRN tow. Trembulaka wy­
n ika, że dochody zbiorczego bu­
dżetu powiatu zostały wykona­
ne w 53 proc., natomiast wy­
datki w 45 proc. 

w a r  

PSS przykładem dobrego handlu 

Naszym zcLaniem nauczycie1-
sttL'O i komitety rodzicielskie 
winny często kontrolować mlo­
d iież szkolną na dworcu i na­
kłaniać ją do korzystania ze 
świetlicy, gdzie zna.idzie się pod 
fachową opiekq. Tego zdania są 
1ła peu.,-no również rodzice, któ­
rych córki i synowie dojeżdżajq 
do szkól w Bolesławcu. 

Z sali sądowej 

Plan produkcji przemysłowej 
został wykonany ogólnie w 10 1 ,3 
proc. 

Wzrost produkcji w JX)Wiecie, 
w porównaniu do roku ubiegłe­
go wynosi 1 proc , w stosunku 
do planowanego 0,7 proc. Było 
to możliwe dz ięki wysiłkom 
przedsiębiorstw, które ogólnie v1 

II kwartale nadrobiły n iedobo­
ry I kwartału. 

Przekraczają 
pla ny 

produkcyjne PSS w Bolesławcu • od lat 
znajduje się w czołówce naj ­
lepszych spółdzielni woj. wro­
cławskiego. 

Znacznie przekroczony został 
planowany obrót towarowy. Po­
zwoliło to osiągnąć zysk rzędu 
1,8 mln zł. Nastąpiła też wy­
rażna poprawa sprzedaży arty­
kułów przemysłowych, owoców 
i warzyw. Wzrasta jakość wyro­
bów pickarnjczych i masar­
skich. Klienci zgłosil i  znacznie 
mniej reklamacj i towarów, n :ż 
w roku ubiegłym. 

SJX)ro zastrzeżeń ze strony 
nabywców budzą natomiast a r­
tykuły gosi;;odarstwa domowe­
go i gotowe wyroby przemysło­
we. Hurtownie często sprzedają 
towar wybrakowany. Takie przy 
padki występują w branży kon­
fekcyjnej, w sprzęcie zmecha­
nizowanym i tp. 

PSS szczyci się modernizacją 
swoich sklepów. Dwie placów­
ki handlowe wyma-gają jeszcze 
uporządkowania :  sklep warzy­
wno-owocowy w Rynku, w któ­
rym będą nowe u rz�dzenia i i­
naczej ustawiona ekspozycja to­
warowa oraz sklep z pieczywem. 
Powstanie nowoczesny, samoob­
sługowy skkip powszechny w 
Osiedlu Konradowskim. Rok 
1964 przyniesie budowę pawilo- � 
nu handlowego w dzielnicy 
Staszica., 

Asfaltowe 

droC!i 
L, 

Ekipa Poznańskiego Przedsiębior­
•�v„ Robót Drogowych w Bolesław­
cu połoi:yla asfaltową nawierzchnię 
oraz płytki betonowe na chodnikach 
przy ulicach - Wróblewsk:ego, Dę­
bowej, Lipowej, Marcinkowskiego, 
Okrze! t Westerplatte. Wydatkowan:, 
na ten cel 7 mln zł. Ponieważ m:,i:­
llwości ekipy są znacznie większe, 
Miejska Rada Narodowa wystąpiła 
z Wlli0$k!em do WRN o przydzie­
lenie w bie7ącym roku dodatkowo 
2 mln zł na pn:ebudowę dróg, 

(L.M.) 

WIADOMOSCI 
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Wypada także pochwalić PSS 
za instc:lację 10 reklam neo­
nowych, które zdobią miasto. I 
co ważniejsze wszystkie w 
r.ocy świecą. (PS) (ZET) 

Uroczystości XX-lecia 
ludowego Wojslta Polskiego 

Bogaty był program obchodu 
XX-lecia ludowego Wojska Pol­
skiego oraz Tygodnia Ligi Obro­
ny Kraju. Staraniem Zarządu Po­
wiatowego LOK przy czynnym po­
parciu rad narodowych, POP, orgc1-
nii.acj1 miodzieżowych i z.aklacl6w 
pracy zorganizowano szereg uro­
czys lości. 

Władysław Closmak, Edward Pa­
rzniewskl i Edward Kust.a ukradli w 
;iańsitwowym gospodarstwie rolnym w 

I 
Lubiatowie (pow. zlotoryjsld) 100 kg 
cwsa, wartośei 230 zł. Sąd skaz.al 
każdego z nich na 3 miesiące 
aresztu z zawieszeniem na 3 lata oraz 
150 Zł grzywny. 

* 
o tym, że nie warto jechać po 

pijanemlj samochodem przekonał siG 
2C-letni Franciszek Baszczyn z Nowej 
Wsi Złotoryjskiej . Został on przez 
S:o,d Powiatowy w Złotoryi sk.az&.ny 
na 1.500 zł grzywny za to, że będąc 
nietrzeźwy prowadził samochód ci�ża­
rowy. 

(Le�:) 

Mimo poważnych trudności pa­
szowych, w gospodarce chłop­
skiej uwidacznia się dalszy 
w zrost pogłowia bydła i trzo­
dy chlewnej . Na 100 ha użyt­
ków rolnych przypada w go­
spodarce chłopskiej 53,5 sztuk 
bydła, 64 s ztuki trzody chlew­
n ej, 1 3,7 sztuk koni ,  oraz 1 1 ,3 
szt. owiec. 

Powiatowa Rada Narodo�a O­
ceniła wykonanie zadań I pół­
rocza br. pozytywnie. 

I. G 

W 35 szkołach odbyły się spot­
kania mlodz1e:i'y i nauCTycielstwa 
z oficerami służby czynnej jed­
nostki wojskowej. W zakła­
dach pracy, w czterech spot­
kaniach z wojskiem, wzięło ud·liał 

strzyk, w którym wzięli licz­
ny udział mieszkańcy oraz de­
legacje zakładów pracy i organi ­
zacji młodzieżowych. Odbyła się 
również akademia powiatowa, na 
którą przybyły delegacje zakładów 
pracy, aktywiści LOK oraz do­
wództwo jednostki wojskowej. 
Po części oficjalnej wystąpił ze­
spól estradowy śląskiego Okręgu 
Wojskowego we Wrocławiu. Ruszyć kiosk , ,Ruchu" 

. o'.wlo 800 osób. Po spotkaniu w 
Dolnoślqskie.i �abryce Instrumen­
t�w Lutrr;aych w Lubinie wystą­
pił zespól estradowy Sląskiego 0-
krc;gu Wojskowego. 

Zgodnie z apelem IV Krajowego 
7.jazdu LOK, 22 kola podjęły czy­
ny społeczne, które zostały już 
zrealizowane na ogólną wartość 
około 30 tys. zł. Czyny wyrażały • 
si;:: w remoncie dróg i slrzelnic 
oraz udziałem w akcji żniwnej. 

W dniu 4 bm. zorganizowano w 
Lubinie przy pomocy jednostki 
wojskowej apel poległych i cap-

Obecnie na terenie powiatu o1-
. bywają się akademie gromadzkie 
z udziałem delegacji wojskcw�rch. 

J. s. 

• 

Chocianów posiada 2 kioski ;,Ru­
chu" 1 obecnie il�ć ta jest w zu­
pełności wystarczająca. Problem tkwi 
w tym, że niewłaściwe jest ich roz­
mieszczenie, gdyż oba usytuowane są 

Za wy liroczenie qrzywna I mandat 

Większa 
Kara ma za zadanie zaP-Obiegać 

wykroczeniom i występkom, od­
straszać i wychowywać. Jak to 
wygląda w praktycznej dzialalno­
sci pokażemy na przykładzie pro­
filaktyczno-represyjnej polityki Pre­
zydium PR:'-l' w Lubinie. 

Kara grzywny pieniężnej i are­
sztu zastępczego, to podstuwtJwy in­
strument rep,esji w zwalczaniu 
wykroczeń. Fakty świadczq, że jest 
to bardzo slrntec?-ny instrument. 

Przeciętna wywl,oś,; grzywny wy­
mierzonej przez kolegium za wy­
kroczenie wynosiła około 300 zlo­
tl_<:h w_ roku 1962 i 200 zł w Dierw-

dyscypl ina społeczna 
szym półroczu 1 963. Z a  szese mie­
sięcy roku 1962 ściągpjęto łącznie 
z mandatami 24(i.011 zł tytułem 
grzywny, a 9 sprawców wykroczef1 
odbyło zastępczą karę aresz.�u. A­
nalogicznie w pierwszym pói.rocz.u 
br. sciągnięto 201 .638 złotych. �ie 
:z.achodz.ila konieczność stosowania 
zastępcz.ej kary aresztu. 

Oto niektóre wykrO<'Zenia: Anto­
ni Garbacz - zam. przy ul. Koś­
ciuszki 28 za prowadzenie pojazdu 
mechanicznego w stanie nielrzeź­
wym zapłacił 1500 złotych grzyw­
ny. Jan Zdanowicz ze wsi Mlecz­
no za ;r{lz.bicie motoru w stanie 

n ietrzeźwym (karany kilkakrotnie) 
2.000 zł grzywny. 

Ogółem wykroczeń : w pierwszej 
połowie 1962 roku - 396, w pierw­
szej połowie br. już tylko 323 z 
tego z art. 28 prawa o wykrocze­
niach (chuligaństwo) 164, wykro­
czen.:n drogowe 22, inne - 137. 

Zmniejszająca się liczba wykro­
czeń umożliwia zwrócenie uwagi 
na zagadnienie profilakty<>zno-wy­
chowa ... vcze. W tym też kierunku 
przede wszystkim rozwija d7Jalal­
ność Komis5 a Ochrony PO!Tządku 
Publicznego PRN i cały skład k :>­
legium orzekającego. 

w jed.nym punkcie, na pl. Wolnoś�. 
Warto więc jeden z nich przenieś<'.. 
Mieszkańcy dzielnicy ..fabrycznej to 
jest ulic Lipowej i Weselej oraz ulic 
�,,1erczewskiego, Polnej, 1-Maja i K0-

lejowej chcą<' kupić gazetę, papiero,y 
tip. zmuszeni są odbywać dluż3zy 
spacer na pl. Wolności. 

Ponadto na ul. Wesołej w trakC.'ie 
budowy jest cały kompleks budy;1-
ków fabrycznych a oprócz tego znaj­
duje się w sąsiedztwle dwoirzec ko­
lejowy. Najlepszym więc punktem 
byłby róg ul. Kolejowej l $w\er-
czewskiego. wis. 

Sami dla siebie 
Dużą role w pracy masowo-organt­

za.cyjMj mogłyby spełniać Komitety 
Llokowe. Istnieją niestety tylko dwa. 
A szkoda. Organ;zacja akcji sanitar­
no-porządkowych. konkursy czysto�d. 
malowanie k.!atek schodowych, 7!!lc'a­
danie ogródków jordanowskich. iau:e­
czek, placów zabaw, porządlcowante 
posesji itp. - przyczyniłoby się cło 
cz11stości f dbałości, a co ważnieJ­
�=e do poszanowania wspólnej w!a­
�nośct. Do prac tych można też wlq­
czyć komitety blokowe dziecięce i 
drużyny harcerskie. 

Lubln ma dużo aktywnyc11, i 1.IY)J­

próbowanych działaczy spol.ecznych 
T1 zeba t.ylko odpowiednio ntmi 1,0 

lderowa.ć. Chętna jest również ml<>­
c!zież. Swoją drogą Prezydium MRN 
t MZBM winne przystąpić do organi­
zowani". dalszur>h komitetów blolco­
wycht 

Załoga Wrocławskich Zakładów 
Metalurgicznych w Jaworze, pro­
dukujących kuchenki węglowe I 
gazowe, kierowane między inny­
mi na eksporl cło Związku Ra,­
dzieckiego, bardzo dobrze reali­
zuje swe zadania produkcyjne. W 
I półroczu hr. wykonano 52 proc. 
p:anu rOC?.nego, przy czym w sto­

_suuku do analogicznego okresu r9-
ku ubiegłego wuost produkcji o­
siągn:ił :!6 proc. Natomiast wydaj­
ność pracy wzrosła o 20,3 proc. 

Jeszcze lepiej pnebiega produk­
tja w I I  półrOC'l.u br. W Lipcu 
vlah produkcyjny wykon.a.no w 
JC5.!i proc., a w sierpniu br. w 
121 proc. k. 

z 

Spotkanie 
nauczyciel  o mi  

Pod koniec września odbył() 
się zorganizowane przez Zarząd 
Oddziału Powiatowego ZNP o­
raz Wydział Oświaty Prezydium 
PRN spotkani€ młodych, rozpo• 
czynających po raz pierwszy w 
tym roku pracę nauczycieli z 
władzami pow iatu i miasta Ja­
wora. Upłynęło ono w miłej, to­
warzyskiej atmosferze. 
. Jaworski Oddział Związku 

Nauczycielstwa Po!skiego zorga­
n izuje pod kon iec października 
br. podobne spotkanie z nauczy­
cielami, uzupełn iającymi swe 
kwalifikacje zawodowe na wyż­
szych uczelniach lub SN-ach. 
Pozwoli ono jaworskim wła­
dzom na lepsze zorientowania 
się w warunkach materialn1ch, 
mieszkaniowych i osobistych tej 
grupy nauczycieli. 

Przybywa 

tele ivizorów 
Według stanu na" dzień 1 paźdrl�r­

n:ka br. w powiecie ;aworsktm bJJ• 
ly zarejestrowane 6923 radioodbiornl• 
1...,. 2041 telewizorów oraz 2144 głośni• 
le! radtowe. W ctągu. dziewięciu mtt1-
.\lęcy br. przyby!o 297 telewizoruw. 
Natomiast ilość radioodbiorników 
zmniejsz11la się t 159, a głośników ra4 

diowych. o 129. 

W miastach (Jawcr i Bolków) by• 
:O 3327 radtoodbtorntków, 1193 telewt4 

zory i J.001 alofoików1 
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ROICU 1961 władze zachodnlonlem.leckle I k � d . go zw ą'l. u za- "-" wo owego pracowmków usług publicznych t .  \.'I 
I kom ·k • •  1 . , 1 ansportu � um ac.11, poo . a11ow1ly przerueść swoją siedzib Z<• � siuttgarLu do Berlina zachodnie.,.0 Ob 
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• � t . ., • ecny przewodni- "-" czący ego zwH1,zku - Atlolnh Kummern \.'! 
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w1 su: tern�, oswrndcza,Jąc, :ie warum<i polityczne nie � �rzyjaJ_a, obecnie przeruesienlu i ,  że pobMne życzenia niekLó 1 S h:dzl _me mogą przy podejmowaniu tak poważnych decyzji 
r,c

,; � w ogole brane pod uwagę. Zar-.tąd związku anulo'\>nł uch �, � 
z roku 1961. Ale na, tym nie koniec Z�hoclnlob� ·li • 
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k
1 -�ezo ucJę, omagaJącą się pozbawieni;. Kummernussa S jego un -cJ1. 

� Spra,wa i,tala się �łośna. Podjęła ją prasa I t k h d 1 b � , kl T ,. • ,,, l" 
. • a za.o o n o er- "-" Uns 

. ". ag_sspie„e P;ZYZD�Je, że. Kummernuss wypowiedział S pubhozmc to, o czym su: mowl w NRF prywatnie z t "·I Ss t" s'" · 1  • k - • a o ••"' '>r-genpos w_y ,.,.p1 � Pl"'✓,ec1w o I�mnmcrnussowi I usiłowała na- \.'I w?t, uzyskac . od
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rownika biura prasowego zwi"zku _ ,voerla _ S w1ąza,cc siw1er zen e, że Kummernuss zost,,, .. :e po b • J \.

s
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f k 
. .  • ,.., z a.w1011y �½e "-" 

un CJI. -..� 
Ujawniono także �llk:i machinacji zakultsowych, których cel-am S jrst nagonka przeciwko Kummernussowi i prrewodniczącemu � 

zwią�u zawodoweg�> pracown�ków przemysłu chemicznego pa- � 
piermczego i ceramicznego. Mianowicie zastępca przewodni�zącc- � go SPD - Wehner_ - oświadczył, że rozpoczl'ie walkę - ,,na noże" S 11rzeciw�o. ty� dZI�laczom . związków zawodowych, którzy prze- S 
ci.wsL�w1aJl\ s1� polityce kliki :Welm�ra w partii, Potwierdza !ilę S rowrueż fakt, ze Wchner polccII wyzszym urzędnikom osławione- S go „urzędu ochr�ny konstytucji" zebrani� w jak najszybszym S 
terminie matcriałow obciążających niektórych działa.czy 2.wlązk:o� � � s Pisa.liśmy już w tym miejscu, ze częś6 kierownictwa SPD skla� S nla się wyraźnie ku bałwochwalczemu wprost naśladowaniu rzą-

§ dzącej w NRF partii - CDU, Uwidoczniło się to w popieraniu � bońskiej polityki zagranicznej. Teraz SPD llO prostu w:vrtcza � 
17.ąd i kola wi<Jlkiego przemysłu w nagonce l"rzt•ciwko związkom 

S zawodowym, w usilowa.niach poclporządkowa.nia. ich maniakalnej � 
11olityce zimnowojennej, 

� Projekt przeniesienia siedziby władz związku do Berlina �- Is rhodniego był jednym z elementów tej polityki. Bo pncoież 
wiadomo, że Berlin zac·hodni nie jc!>l integralną częścią Niemiee-
Jdej Repuhliiti Fedcrnlnej. Miała to b:vć demonstracja, świadczą-
ca o rzekomym poparciu a.dc .. auerowskich mrzonek o przyłącze- � 
1liu Berlina zachodniego do NRF. Cofnięci(' uchwały, a nadto po-

i 
parcie stanowiska. l(ummernussa prze7. silne 01·ganlzacje związ-
kowe Hesji i Nadrerui-Westfalii ukazały ,j(;dm'\k politycznym S awanturnikom, że ich rcwizjonistl·czne zachc1anki natrafia.ja, na 

I OJ)Ór ludzi, widzących sytuacj.e reainie. 
Stąll kolejny atak - według starych wzorów - na zw!ązkJ za- I wodowe. i 

cux § 
l\..''''''''-'-'-'-'-'��,'-'-'-'-��,�� ,,,,,,,,,,,,,�. 
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ON 
(Dokończenie ze str. 3) 

pierwszych tygodniach pracy 
mur nieufności, a czasem j awną 
niechęć. 

P 
RZYZN AJ Ą to teraz wszys­
cy. Sarkali pracowni cy stra_ 
ży przemysłowej bojąc się 
nadmiaru obowiązków, ro-

botnicy pomyśleli o zafun dowa­
n iu  sobie k łódek do szafek, w 
których chowają osobiste rzeczy. 
Bo przecież to zakład przemy­
słowy, gdzie ludzie znają się n a  
różnych. śrubkac;h mechaniz­
mach, ale nie mają kluczy d o  
młodych główek. Zwłaszcza, że 
w tych główkach coś n iecoś się 

popsuło. Żadnego d oświadczenia 
wychowawczego. 

- Miałem ciężki kawałek roboty -
opowiada mi inspektor B I IP  SEWE• 
RYN PATAN zara:tem O[> lckuu mlo• 
dociauych - • C iągle obawiałem sit:, 
że dojdzie do traglczne�o wypadku. 
Nie o mordobicie chodJ;I. Wie pan 
to takle w!'sołe eh  lopaci,ki .  Tr1.yma.ią 
s'ę ich różne figle Strasznie o iekaw­
scy. 1 nle tylko popatrz.p{• na ma• 
szyny. sami muszą pokręcił, r;hadać 
jak to · się obraca i d laczego. Rozu• 
miem. Tei. mia !Pm kietly� !fi lat. Tei 
mnie lnterrsowały motory. bezpi ec:i:­
n i ld Mnsia lem Ich J!'d nnk  trzymał! 
z d; l l'ka  od maszyn, p i l nować żeby 
n ie,  byto wypadku,  C" o  do I nnych 
rzeczy, których obawlali �my się, nie 
trzeba było ich pilnować . . •  

Nie wspominam tego, by ura­
zić kogokolwiek z legnickiej Fa� 
bryki Przew.odów N awojowych. 
W gruncie rzeczy ta początkowa 
nieufność jest ludzka, zrozu­
miała. 

Tę opinię podzielali Inni  roz­
mówcy. Od dyrektora naczelnego 
zakładu do majstrów. Wypad­
ków d robnych kradzieży - nie 
zanotowano. W każdym razie 
n ie  ma i ch wi-ęcej n iż  wów­
czas zanim do fabryki przyby� 
ła 20 osobowa grupa wycho­
wanków Młodzieżowego Domu 
Wychowawczego. Dodatkowe 
kłódki okazały się zbyteczne. 
Wprawdzie pewnemu robotni­
kowi zginął zegarek, ale nłe 

BOLESŁAW I ECKA FABRYKA 

F I O L E K I A M P U Ł E K ,,POLFA" 
w Bolesławcu, ul. Ciesielska 5-7 

tel. 263 

P O S ZUK U JE 

WYKONAWCY 

ALBO ZAKUPI 

HU I  
500 SZT. USZCZELEK MEMBRANO• 

WYCH O SREDHICY (b 1 30 mm 

I (j) 75 mm O GRUBOSCI 3 mm 

mo„na w dziale zaopatrzenia w B,F.F. l A. 
Szczcgól31 otrzymać z 

352k 
;,Polfa". 
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mógł sobie przypomnieć czy Przepisy BHP nie zezwalają 
istotnie położył go do szafki na zatrudnianie młodocianych 
i czy miał go wchodząc do bezpośrednio w halach produk-
fabryki. Wprawdzie doszło do cyjnych, gdzie unosi się pył 
scysji pomiędzy starszym pra- miedziowy (przy produkcji spe-
cownikiem a młodocianym, bo cjalnych przewodów). 
pierwszy nie mógł pojąć dell- W związku z tym większość 
katnej różnicy - .,poprawczak" chłopców przeznaczono do prac 
a państwowy dom wychowaw- pomocniczych. Transport, pako-
czy. (Chłopcy ze zrozumiałych wanie czy nawijanie drutu. 
względów są na tym punkcie Tylko dwaj, zatrud nieni w 
czuli). N iemn iej w ważnej spra- dziale mechanika samoch0do-

wego - są z tego zadowoleni. 
Reszta narzeka na jednostaj­
ność zajęć, na fakt, że po ukoii­
c:::eni1L trzyletniej praktyki nie 
będą mieli atrakcyjnego zawodu. 

Dyrektor fabryki zapowiedział, 
że ma zamiar wystąpić do mi­
n isterstwa z prośbą o zezwo­
lenie na zatrud nianie 17-latków 
w hali  produkcyjnej. Warto 
też - by wzorem innych za­
kładów h,gnickich - pomyślano 

w Fabryce Przewodów Nawo­
jowych o doszkalani u zawodo­
wym. 

Najważniejsze: chłopcy myśląc 
o przyszłości łączą j ą  z fa­
bryką. Wielu mlodócianych, 
którzy mają za sobą pobyt w 
kilku zakładach wychowaw­
czych, wyrazito chęć pozosta­
nia na stałe w fabryce. 

JAKUB OPOCZYNSlU 
wie rehabilitacji, zdobycia zau­
fania załogi - są już ,widoczne '!---•ra•-------------ll:llllillJMDMa!IPJIIADM■MAD •--•L'lliCCIPi!Cl:łriMll!llllll�ll'li/lDIIH2łii!llffilm'IDIRIIIIIWIIIBIIMDl9tllElillliZllll:l#lli#l'illilllt0a+a1#Q#QillllkllllilQ::rlll!lttMl'a'.M!IIIE'il-:Z>SllllllE'łll:lal&\::lltiSiMllllll!.'!!1\mam-• 

z fabryki młodociany za 
wspomnianą scys ję  Kazi-

Cenne wyniki 
osiągnięcia. Może trzeba też do-

I 

dać, że usunięty początkowo 

mierz S. został na swoją proś- -----------------
bę przy.1ęty z powrotem. Spra--
wuje się obecnie bez zarzutu. 

D
RUGI rok pracuje jut gru­
pa młodocianych w Fa­
bryce Przewodów Nawo-

moskiernskiego astronom� J 
I 

jowych. Warto się zasta­
nowić, co wynikło z mariażu -
Młodzieżowy Zakład Wycho­
wawczy a zakłady przemysło­
we. Przypomnijmy: Była to 
inicjatywa KP partii i woje­
wódzkich władz oświatowych. 
Swego rodzaju eksperyment lo­
kalny, legnicki, gdyż w i nnych 
zakładach wychowawczych n ie  
stosuje s ię  podobnych metod. 

- coraz mniej taj emniczy 

W skrócie, legnicki  ekspery­
ment miał dwa ważne cele -
przyzwyczaić tych c�opców do 

Astronom moskiewski, Wasyl 
Moroz, ogłosił wyniki tadań 
Mars.a, przeprowadzonych wiosn� 
b iezącego roku podczas zbliżenia 
tej planety do Zien14 na odleg•• 
lość około l i)0 mln km, za po­
mocą 125-centymet.rowego reflek·-

fora Obserwatorium Krymskiego, 
połączonego z dwoma spektro­
metrami podczerwieni. Za ich 
pośrednictwem dokonał anaiizy 
sklRdu chcnncznego jasnycn plam 
na Marsie, zwanvch lądnrn i  lub 
pustyniami tej planety. Zuobscr-

zarobkowania własnymi ręko- ll•••:a-aa•••---••nm•aa-B1IIIL'l _ _._._1m1_am ____ _ 
ma, zbliżyć ich do  robotników, 
załóg fabrycznych i tym sa­
mym da6 szansę rehabilitacj i .  
Po drugie - umożliwił: chłop­
com których dzieci ństwo 
przebiegało w specyficznych 
warunkach - zdobycie odpo­
wiedniego wykształcenia i za­
wodu. 

Głos należy do psychologii 

Malować w sposób ... naukowy 

Jak widzimy inicjatywa po­
żyteczna, humanitarna. Chłopcy 
zresztą garną się do fabryk. 
Wystarczy powiedzieć, Ż'e w tej 
chwil.i polowa ze 130 wycho­
wanków z domu przy uL. Le­
nina znajduje się w legnickich 
zakładach przemysłowych. Nie 
d ziwmy się. Otwarto im iurtkę 
powrotu do społeczeństwa. 

W praktyce wygląda to tak : 
trzy razy w tygodn iu  młodo­
ciani uczą się w szkole pod­
stawowej ; przez następne trzy 

dn l  robocze przychodzą do fa­

bryki. Zarobki wynoszą około 
260 zł miesięcznie. Żaden ma­
jątek, ale na pewno przyjemnie 
mieć własnq książeczkę oszczęd 
nościową, z której od czasu do 
czasu można podjąć pieniądze 
na zakup koszuli, butów czy 
n a  łakocia i bilet do kina. 

R
EASUMUJĄC: jeśli chodzi 
o pierwszy cel - ek­
speryment się udał. Mło­
dociani czują się w ta-

bryce dobrze. Z małymi wy­
jątkami traktowani są jak inni ,  
,,normalni", młodzi rt1botnicy. 

Gorzej z drugim celem 
zdobyciem zawodu. Lepiej jest 
w Hucie Miedzi i w legnickiej 
spółdzielni „Mechanik", gdzie 
są warunki I gdzie pomyśiano 
o zawodowym doszkaianiu 
młodocianych. Natomiast w Fa­
bryce Przewodów Nawojowych, 
pomimo dobrych chęci kierow­
nictwa, sprawa wygiąda gorzej. 

r 
Chociaż kolorystyczne „szoki" 
malowanie „w picassa" zdecy­

dowanie m inęło, moda na bar­
wy trwa. I mimo, że wszyscy 
coraz większą wagę przywiązu­
ją do kolorystyki wnętrz, nie 
wszyscy zdają sobie sprawę z 
tego, co dzięki barwie można 
osiągnąć, jak dobierał: naj bar­
dziej odpowiedn ie  kolory. 

Tak jest: na naszych „małych 
podwórkach", w mieszkaniach, 
tak jest w różnych zakładach 
pracy i halach produkcyjnych. 
Na ogół więc malujemy tak, 
żeby było „ładnie" lub „prak­
tycznie". Ale ładnie nie znaczy 
przecież zbyt kolorowo, a prak­
tycznie - po prestu szaro. 

Kiedy więc odnawia s ię  hale 
produkcyjne, maluje maszyny -
kierownictwo i załoga stają 
przed problemem: jak? Na ogół 
sprawę załatwiają różne spół­
dzielnie usługowe plastyków, 
czasem „we własnym zakresie" 
pracownie architektoniczne, biu­
ra projektowe itp. Nikt nie pyta 
załogi (albo pyta rzadko), jak 
ma wyglądał: miejsce, w którym 
spędza się niemal połowę swo­
jego życi:=i. A przecież chodzi 
o to, aby projekty kolorystyczne 
były oparte o podstawy nauko­
we tak, by dzięki barwom rzc>­
czywiście pracowało się łatwiej, 
przyjemniej, by barwa była 
przyjacielem, uspokajała, nię 
męczyła oczu, pozwał a ła szyb­
ciej spostr7ega6 części mRszy­
ny, ostrzegała przed niebezpie­
czeństwem. 

Właśn ie nad fymt zagadnie­
niami od przeszło dwóch l1:1t 
prowadzi prace eksperymen tal­
ne Pracown ia Psychologii Cen­
tralnego Instytutu Ochrony Pra­
cy (CIOP). Ogromnego poparc i a  
d la  tych spraw udziela dyrek­
tor CIOP, prof. Ludwik Ta­
n!ewski. 

JAK BARWA TŁA WPŁYWA 
NA SZYBKOSC 

SPOSTRZEGANIA 

Pracownia Psychologii CIOP 
przystąpiła do badań ekspery­
mentalnych nad wpływem bar­
wy tła na szybkość spostrzega­
nia. Problem ten jest szczegól­
nie istotny przy malowaniu 
urządzeń technicznych. 

Na podstawie eksperymenfu 

• , 

HODOWCY KROLIKOW ! 

PSS w Bolesławcu 
ROZPOCZYNA OD fS  LISTOPADA 1963 R. 

zakup żywycl1, zdrowych 

król ików na eksport 

1 - 1 
I p ł a c l za 1 szt. w I k 1 a s I e o wa• 

I I 
dze od li kg wzwyt 23 zł za 1 kilogram. 
W k I a s I e li o Wildze 2,50 kg do S kg 

%1 zł za 1 kg. W k I a 1 1 e III o wadze 

od 2,20 kg do 2,50 kg 19 zł za 1 kg. 

Zainteresowanych prosimy o Eglaszanle się w dziale obrotu towa• 

rowego PSS Bolesławiec ul. Gen. K. Swlerczewsklego nr 19 tel. 88. 
353/Kl 

zostały również uszeregowane 
(użyte do badań) barwy tła od 
najlepszego do najgorszego (za 
kryterium przyjęto średni czas 
spostrzegania). Dla przedmiotów 
stalowych naj lepsze jest tło 
kremowe I zielone zimne, dla 
miedzianych - kremowe i fio­
letowe. 

O UPODOBANIACH 
ROZNYCII OSOB 

Pracownia Psychologii prowa­
dzi również badania nad zagad­
nieniem preferencji barw (upo­
dobań). Posłużono s ię  tutaj o­
p in ią  250 osób różnych zakła­
dów przemysłowych (chemicz­
ny, dziewiarski ,  hutniczy i me­
chan i czny). Wyniki badań nie­
zupełnie pok rywały s ię  z twier­
dzen iami spotykanymi w l ite­
raturze fachowej - np., że ko­
biety lubią kolory ciepłe. Wła­
śn ie  kobiety wybrały kolor n ie­
bieski i żółty, a mężczyźni -
kolor zielony i błękitny. Grupa 
pracowników ze wsi wybrała 
kolor zielony, a z miasta - żół­
ty. Wyda je się więc, że upodo­
bania  te powi nny być uwzględ­
n ione przy projektowaniu kolo• 
rystyki zakładów pracy. 

Z doświadczeń przeprowadzo­
nych przez Pracownię Psycholo­
gii można wysnuć wn i osk i, jc1k 
dobierać zestawienia barw. by 
stwarzały odpowiedn i  nastrój i 
k l imat do pracy, by ułatwiały 
s postrzeganie. Każdy projekt k0-
lorystyczny powinien być, rzecz 
jasna, robiony dla określonego 
zakładu pracy, z uwzględnie­
niem jego specyfik i. 

IGA GIZIŃSKA 
WiT AR 

,... Ob, Adolf Piechowicz w Legnicy 

W odpowiedzi na naszą Interwen­
cję Miejski zarząd Budyn,;ów Miesz­
kalnych powiadomll nas, że budy• 
nek przy ul. Glogowskiej 4:i (oficy• 
na) jest technlcznle wyeksploato­
wany, wobec czego prowa dzone tam 
roboty mają cha rakter zabezpiec1a­
jący. Lokatorzy oficyny powinni 
korzystać z u rz,tdzeń sani tarnych 
znajdujących się na parter,e \/ bu• 
dynku frontowym. 

Lokatorzy domu przy ul. Nowej 
6 w Legnicy 

Zakład Remontowy MZBM przy„ 
stąpl do naprawy dachu w bieżą­
cym miesiącu. Tak przynajmniej 
obiecuje dy rekcja MZBM. Miejmy 
nadzieję, że dotrzyma ob!etnlcy. 

Ob. Józef Antoszek w Legnicy 
Otrzymallśmy na piśmie zapew­

nienie dyrekcji MZBM, że pokryci e 
dachu papą zostanie „sprawdzone 
powtórnie J wykonane w rn-cu paź­
dzierniku. W tym też cz:asle zosta­
nie wykonany tynk na suficie w 
pokoju•,. 

Ob. Wojciech Wltkowskl w Leg­
nicy 

W sprawie postawienia pleców 
MZBM wyjaśnia, że „z uwag! na 
zbyt dużą Ilość potrzeb tego ro• 
dzaju w 1963 r. nie jest w stanie 
Jch wykonać. Zostały one na tomJas1: 
zaplanowane 1 będą wykonane w 
I kwartale 1964 r. 

* 
Z Wydziału Zdrowia Prez. MRN 

w Legnicy otrzymaliśmy odpowiedź, 
z której treścią będZ.i.e Pan mó�\ 

_ il..� �Q�� � łlaslleJ neQillicil.t, , , 

wowano tam obecność wodoro­
tlenku żelau, typu ziernsk1cl1 
zeleziak6w brunatnych. 

\V rozmowie z moskiewskim 
korespondentem AgencJ i Ro'Jot­
ni czej W nsyl Mornz podzir-lil s ię 
iakt.� i nformacj ami• o innych 
obserwacjach zrealizowanych w 
Instytucie Astrologicznym i n-:. 
Szternberga w Mo!'.kwie na pod­
r.tawie analizy zd,ięć filmowych 
M:arsa. Dane, jakimi dysronujP 
uczony radziecki, świadczą, 1z  
koncentracja d wutlenku węgla 
na M;:ir<:ie j est pięcio;crotnie 
mnieJsza niż przypuszczano. Ko­
rekta ta sprowadza i lość dwu­
tlenku wc;gla w atmosferze Mar­
sa znaczni e  bliże.i w kierunku 
,,proporcji ziemskich"; 

Uczony radziecki badał ponad­
to specjalne pasma widma ab­
sorpcyjne�o w rejonie mal'sjań • 
skich ,.mórz". oclkryte przez ame­
rykańskietl'o astronoma, W. Sin­
tona, w 1 956 roku. Odkrycie to 
potwierdziło pr?ypuszczenin., że 
,,morza" marsy.iskie  są pokryte 
�·oślinnością podobna do porostów 
lub innvch ziemskich roślin. wy­
trzymałych na suszę i zmiany 
temnei-atury. Moit·lyby to b,rć 
rośl iny analoe;icznc do ziemskich 
mchów SllOtykanych w tundrze · 
lub do mikroskopijnych glonów 
lądowych. 

Si.nton wskazał swego czasu 
nową drngę sprawdzenia, czy na 
Ma!'sic istnieje prnwdopodribień-
5two występowa,1 ia  rośl i nnośc: 
podobnej do z iemskiej. I oto W. 
Moroz UZ?skał dalsze dowody 
potwierdząjące ewentualna moż­
l iwość występowania prymi tyw­
ny�h form żywych .w rejonie  
marsjańskich „mó�z". Wspólbie::.:­
noś,; z wynikami obserwacji S in ­
tona, które 7 la t  temu ,'Jy1y 
prawdziwą rewelacją naukową, 
ma wielkie znaczenie d la  bada­
czy Marsn, a także dla kosrno­
nau tów. Mars traktowany jest 
bowie(1 1  j ako j edno z pi en,•szych 
ciał niebleskich. na którym jesz­
cze w bieżącym stulec iu stanie 
nogą człowieka. 

Rl SZARD BADOWSKI 

Ob, Janina slrzelczyk w Legnicy 

Prosimy odwledz!ć naszą Redakcję 
w celu zapoznania się z treścią od• 
powiedz! Zakładowej Komisji Roz­
jemczej przy Legn . Zc1kł. Przem . 
Ter. Ma te rialów Budowianych. 

Ob. Aleksander Markowski w Leg­
nicy 

Zgodnie z zapewnieniem dyrekcji 
MZBM usterki po reperacji dachu 
zostaną usunięte do  15 listopada br. 

Ob. Władysław Skoczylas w Zło• 
tory!. 

Prosimy uprzejmie pofatygować 
się do naszej Redakcji w celu zc1-
poznanla się z otipow\edz!ą .  jaką 
w Pańskiej sprawie otrzymaliśmy z 
PUPJK „Ruch" we Wrocławiu. 

Ob, Jarosław Jatklewlcz w Le�­
nlcy. Z Prezydium MRN w Legni• 
cy otrzymaliśmy pismo informujące. 
że sorawa Pana była rczp3trywa na 
powtórnie prz;e:i: Prezyd:um Woj. 
Ra dy Narodowej we Wrocławiu,  
Wydz. Gosp. Komunalnej l Miesz­
kaniowej, który podtrzymuje  odmo­
wną decyzję Komlsjl Przyd1.ialu 
Mieszkań, ponleważ metraż w zaj­
mowanym mieEzkc1 n!u jest wystar• 
ciający. 

ł 
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PIĄTEK - 18. X. 63. 

111.20 Progr. dnia. 16.25 ,,Energetv• 
ka" - progr. pu blicyst. 17.00 W1ad. 
dzlen. 1 7  05 Dla dzieci. 17.45 Progr. 
tyiod . 18.15 „Wielokropek''. 18.�0 
Wszechnica TV - program z cyklu ' 
, .Szlakiem myśli racjonalizator• 
skiej", 19.00 „ Miasto I jego proble­
my". 19.20 „Przemiany społeczne rta 
wsi" - progr. pu blic. 1�.50 Dobra• 
noc. 20.00 Dzle.r.nlk TV. 20.30 Kino 
Krótkh:h Filmów. 21.15 Katowicki 
Teatr TV - ,.Sława l chwała" , Ja• 
roslawa Iwaszkiewicza. Wiad. dzien, 
TV. Mel. na dobr-anoc:. 

SOBOTA - 19, X. 6!. 

9.00 „Dwie strony medalu" - mm/  
fab. prod. a ng. 10.25 Dla nauczycie­
li. l i .SS Dla szkól (kl. V) - Geogra­
fia - ,.Kształt Ziemi", 16.20 „Pano-
1 arna" - z Wrocławia. 16.55 Progr. 
d nia. 17.00 Wiad. dz1en. TV. 17.05 
D la  dzieci: 1) Zrobimy to sami, 2) 
Zagadki literackie. 1 7.50 Wszechnica 
TV: z cyklu „Ziemie, ludy, oby<::t.lł• 
je". 18.20 „Tele-E�ho". 19.50 Dobra­
noc. 20.00 Dziennik TV. 20.30 Wie­
czorne rozmowy. 20.45 „Pa,norama 11· 
teracka". 21 .10 „Dwie strony med a· 
iu" - film. 22.40 Wiad, dzien. TV. 
22.50 ,.Poznajmy się' program 
rozrywkowy. 

NIEDZIELA - 20. X. 63, 

8.55 Progr. dnia. 9.00 TV Kurs 'l;tc,I• 
niczy - ,.Nawozy mineralne". 10.00 
,.Moskwa - stoika Związ..ti:u Radzie­
ckiego". 13.15 Progr. dnia. 13 .20 „I 
ty zostaniesz Ind1an lnem" - fllin 
fab. prod. polskieJ. 15.00 Niedzielna 
Biesiada. 15.50 Program muzyczny. 
16.30 Dla dzieci : , ,StumHowe buty". 
17.15 „Baletowe d lalo�i". 17.45 „Przy, 
&oc;iy dziwnego psa Hu!.!klebe1 ry " . .  
18.15 „Ludzie I zdarzenia". 18.35 
, Kraj pierwszego kos mona u ty". 
19.30 Spotkanie z poetą. ł9.50 DO• 
branoc. 20.00 Dziennik TV. Wyniki 
Toto-Lotka.  20.30 „ Kwadrans recen­
zenta ". 20.45 „Colorado" - film fab. 
prod. USA, . od 16 lat. 22. 15 Sport�- I wa niedziela. Mel, na dobranoc. 

PONIEDZIAŁEK - 21.X.63 

11.55 Program dla szkól:  Język , 
.Polski kl. XI. 12.25-16.55 - przer­
wa. 16.55 P-rogram dnia. 17.00 Wia• 
domości. 17.05 Program dla dzieci: 
L A co dalej ,  2. Szymon i Kubuś. 
17.4-0 żywy czy urna rły - film z 
serii ,,Przygody Robin Hooda". 18.10 
M agazyn wojskowy. 18.45 Program 
publicystyczny. 19.00 - Eureka -
magazyn pop. naukowy. 19.50 Do• 
branoc. 20.00 Dzien nik. 20.30 Teatr 
TV „Taniec Księżnie.z.ki'! Ludwika 
Hieronima Morstina, 

WTOREK - .2.tX.63 r. 

1 6  40 Program dnia. 16.45 Telew1• 
tyj ny Kurier Warszawski. 17.00 
Wiadomości. 17.05 Program dla dzie­
c i :  1. Zosia samosia, 2. Wyprawy 
TV Przyjaciół. 17.45 Program wiej­
ski. 18.20 .Swiat zwierząt - teletur­
niej. 18.50 „Na wschód od Uralu" •

1 - program z cyklu podróże po 
świecie. 19.05 Na półkach kslęga-r­
skich. 1 9.15 „Wesele Figara - Bea­
marchais - P rogram z cyklu „Dzie­
je d,ramatu". 19.50 Dobranoc. 20.00 
Dziennik. 20.30 Francuski tłumacz 
- film z serii: Przygoda Scher locka 
Holmesa". 21.00 Estrada poetycka z 
Krakowa „Mija południe XX wie-- 1 
ku". 21.40 PKF. 21.50 Dyskusja na , 
tematy krajowe. Na zak. progr. 
Wiadomości i melodia na dobra- 1 
n0c. 

SR ODA - 23.X.63 r. 

9.10 „Człowiek, który stchórzył" 
film fab. p,rod. CSRS, dozw. od 

16 lat. 10.55 Program dla szkół: Fi• 
z.yka dla klas VII: .,.Swlat dźwiq• 
ku". 1 1.25-14 40 - przerwa. 14.40 
Mecz piłki nożnej: Anglia - Resz• 

.ta świata. 16.30-16.55 przerwa. 
16.55 Program d nia. 17.00 Wiado­
mości. 17.05 Program z cyklu: ,.Na 
zdrowie". 17.20 Nie tylko dla pań. 
- magazyn. 17.SO Film fabularny, 
18.50 Dziewiętnasta zero, zero 
inscenizowany program dokumen• 
talny. 19.20 Wszechnica Telewizyj­
na. 19.50 Dobra-noc. 20.00 Dziennik, 
20.30 „Człowiek, który stchórzył" 
- film fab. Na zakończenie Wlado• 1 
mości 1 melodia na dobranoc, 

CZWARTEK - 24.X.63 r. 

10.55 P rogram dla szkół: Histodt , 
/dla klas VI). 11.55 Program d la  
S?kół: Język Polski (kl. X-Xl). 
12 .25-16.25 przerwa. 16.25 Pro­
gram dnia. 16.30 „Moskiewskie wo­
sele" program z Moskwy. 17 00 Wia� 
domoścl. 17.05 Miś z okienka. 17.25 
Kontury - progr. publicyst.-filmowy. 
18 QO Spotka nie z przyrodą. 18.35 
44 km od Warszawy - publicyst.­
młodzieżowa. 19.20 Prze�ląd muzycz­
ny. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik. 
20.30 Film fabularny. Na zak. pró­
gramu . Wiadomości ,  i melodia na1 
dobranoc. 

to em ty 

Z 
ZEZN Aft byłego członka 
zbrodnk�ej organizacji 
„ Cosa I'wstra", Josepha 
Valachi wynika, że ol­
brzymi dochód wynos.1.ą-

cy 40 mld. dolarów rocznie. dzie­
lono przed laty równo pomiędzy 
wszystkiich członków organizacji. 
Jedynie kapo i pcn'Uczn.icy otrzy­
mywali dodatkową ,,premię". Jed­
nak zachłanność ostatnich naruszy­
ła ten system rujnując równocze­
śnie dyscyplinę. Valachi jako 
pierwszy rzuca światło na kulisy 
mocders,twa dokonanego na Alber­
cie Anas,ta&ia. W archiwach FBI, 
federalnej policji kryminalnej, 
sprawa ta była dotąd opatri,ooa 
napisem „n.aewyjaśnione". 

Początki sięgają do lat treydzie­
stych. Wówczas to szef rodziny 
, .Cosa Nostra'' panującej w Man­
hattan, Vito Genovese. musiał w 
popłochu uciec do swej włoski�j 
ojczyz.ny. by U{;hroinić się prze<l a­
resztowaniem. Opuszczoną placów­
ką rządził kapo sąsiedniej rodzi­
ny - Frank Costello. W 19-15 r. 
Amerykaniie aresztowali Genove­
se'a we Włoszech i sprowadzili do 
Nowego Jorku, gdzie oczekiwał go 
proces. W przeddziei'l roz.prawy 
z.marł nagle w ni e,wyja.śnionych o­
kolicznościach glowny świadek o-­
skaxżenia. Jecl.r.ą rzecz s•�vie<rdzo-­
no niezbicie. W kolacjJ z.najd-OWa­
la się trucizna. Vito Ge'novese zo­
stał zwolniony z braku dowodów 
winy. Frank Costello ustąpił mu 
podziemną władzę nad Manhatta­
nem. W tajemnicy jednak zaci1o­
wal dla siebie wpływy z hazaroo­
wego przedsiębiorstwa, które w 
czasie zastępstwa uruchomił na 
własną rękę w rewilrze kolegi. Ge­
novese nie mógł znieść takiego a­
frontu. Nasłał na Costello m or­
de,rcę. Człowiek ten nie wywiązał 
się ze swego zadanfa. Strzał chy­
bił raniąc ofiarę w podbródek 
Wysta.rczylo to jednak. Cost?.llo 
uznał za wskaza,ne zrezygnować z 
funkcji kapo. Wladzf/ nad „rodzi­
ną" przyjął jego poruC?...ruik - A­
nastasia. 

Archiwiści z 
(Dokończenie ze str. 8) 

ręką. Szybciej się z nią ·uwinie­
my - pr�ekonywał. 

I tym razem przewodniczący ra­
cję mu przyznał. Eks-archiw'..lm za­
pakowano na ciężarówkę i wy\vie­
ziono do Lubina. Według zezna1i. 
przewodniczącego pierwszą partię 
akt przywieziono ponoć z powro­
tem do Chojnowa. Niewiele ich 
wprawr.lzie było, �le że coś tam 
jednak się zrobiło a pracownicy 
domagali się zapłaty - przewodni­
czący zaakceptował bez zastrzeżeń 
przedstawiony mu rachunek na 
sumę 9.500 zł. i polecił swemu księ­
gowemu, aby podjął odpowiednią 
kwotę z banku i wypłacił komu 
trzeba. 

Kt(iregoś dnia Stanisław P. z go­
tówkq w kieszeni pojechał do Lu­
bina, ściślej zaś mówiąc, do refe­
ratu budżetowo-gospodarczego Prez. 
PRN . .  Józef T. rozpromienił się na 
\vidok pieniedzy i gorąco zapew­
niał po ra:z któryś, iż lada moment 
roboty zostaną ukończone i wobęc 
tego on Ol'Obiście nie wicilzi prze­
szkód, dla których nie mógłby pie­
niędzy zatrzymać u siebie. Księgo. 
wy podziękował mu grzecznie za 
uprzejmość i nie żądając żadnego 
pokwitowania ani listy płacy od­
jechał. Nigdy zresztą nie dowiady­
wał się później co z pieniędzmi się 
stało. 

Nadszedł grudzień. Koi\ca do­
biegał rok budtetowy i tenże 
zapobiegliwy Józef T. kllkakrot• 
n ie przypominał przewodniczące­
mu w Chocianowie o koniecz­
ności podjęcia pozostałych 10 ois 
złotych przeznaczonych na cal• 
kowite opłacenie prac w archi­
wum. Przewodni czący I tym ra. 
zem wydał odpowiednie polece-

Odpowiedzi 

PRAWNIKA 
Ob. A.S. Z Legn!(:y pisze: 

Zostałem skazany t odbyłem k11-
rę za uchylanie się od stużby woj­
skowej. 

Miałem uzyskać pracę w charak­
terze wagowego w Cukrowni w 
.Jaworze. W tym celu skierowano 
mnie na jednodniowe przesz:ko/..enie. 
Do pracy jednak do dopuszczono 
r.>.:;l,e właśnie z powodu tej kara!­
ności. Czy naprawdę tak musi być, 
czy naprawdę przepisy tak nak�­
zują? 

Stanowisko Cukrowni w tej spra­
wie l�<.:t sprzec-zne z obowlązu1.'\CYmi 
prztp1sam1. Sam fakt skazania za 
jakiekolwiek przestępstwo nie mo-
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że stanowić przeszkody d-0 :zatrudnia• 
n ia na stanowisku wagoweJi:o. Na 
takie jed nak stanowisko, wagowy'/ 
jest bowiem p,r&oowniklem mat� 
rialnle odpowiedzialnym, nie należy' 
przyjmować osób skazanych za prze­
stępstwa popełnione z chęci zyski1 
lub za przestępstwa, których popeł­
nienie dyskwalifikuje do zatrudnia­
nia na takim st.anowislrn. 

Jest rzeczą bezsporną. że przestęp• 
stwo, za które obywatel został ska· 
z,any nie może być w świetle tego 
co powiedziałem wyżej - przeszko­
da w zatrudnieniu. Odmowa za trud• 
nienia Was. wyłącznie ze <,yzględu 
n& fal<t popełnionego w przeszłości 
przestęps1wa, była więc n iedop:J­
szczalna. Odpowiedź niniejszą opar­
to na Piśmle Okólnym nr 20 Prezesa 
R�dy Ministrów z dni 1 marca 1er.2 
rol<u, w sprawie sprawdzenia n!eka• 
ralnoścl w Centralnym Rejestr·Le 
Skazanych Ministerstwa �prawiedli­
wośOl osób przyjmowanych do pra• 
ry oraz dalszego • zatrudnianla osób 
skazanych (Monitor Polski Nr 20, 
poz. 89l. 

K.P, 

Genovese nie uznał tej 7.amiany. 
Nowy kapo Anastasia zaprzysiągł 
natomiast krwawą zemstę w imie­
niu Costello. .Nie były to czcze 
przechwałki - Alberto znany był 
powszechnie w świecie przestęp­
czym j ako bez.pardonowy morder­
ca. Vito Genovese zdołał j ednak 
uprzedz.ić j ego zamiary. W biały 
dziel1 czterech zamaskowanych 
bandytów wtargnęło do luksusowe. 
gu salonu fryzjersk,iego mieszczą­
cego się w j ednym z nowojor­
skich hoteli. Seria z pistpletu ma­
szynowego zakończyła porachunki 
władców po±ziem:a. .,Cynk" gdz.ie 
i kie<ly znajdować się będzie Ana­
stasia przekazał konkurentowi j e-

100000 

den z poruc-mików, który objął 
władzę po :zamordow1.H1ym, 

Sprawa wywołała obunenie ca­
łej organiZclcji „Cosa N�tra". Do­
tąd nie zdarzyło się, aby jeden 
kapo zlikwidował d•rugiego' a na 
domiar wszystkiego samowolnie 
mianował na.stępcę. W pośpiechu 
zwołano do Apalachi n  - małeg:> 
prowincjonalnego miasteczka 
,.wielką naradę". Miała to być 
konferencja 12 nobliwych gen­
telmenów. W tej napiętej sytuacji 
każdy z nich uważał jednak za 
konieczne przybyć w otoczeniu po­
rucznjkńw i o.sobi.stei irward!ii. By-

Chocianowa 
nie SWl'mu księgowemu, ten 2aś, 
tak Jak i poprzednio, zawiózł tę 
niebagatelną sumkę J-t\z,etowi T, 
Na rachunkach obaj panowie, 
przewodniczący i księgowy, so­
lidarnie podpisali adnotację, 
stwierdzającą wykonanfe w,zy�t­
kich prac archiwalnych. 

* 

M 
IJALY miesiące i Iata. 
Archiwalne akta z Chocia­
nowa do marca 1963 r. po­
niewierały się w piwnicach 

Prez PHJ\: w Lubinie. Nikt się ni­
mi nie interesował. Grupa „archi-• 
wistów" z września 61 r. rozpuóla 
się. Nie było organizatora „od ro­
boty", a i ten „od pieniędzy" też 
źle się spisał, nie wypłacając wszy­
stkim jak trzeba. Po malu zapom­
niano o podjętych zobowiązaniach 
i sprawa sa11na j akoś ucichła. 

Głośno o niej zrobiło się dopiero 
w kwietniu i maju br., kied_y to 
inspektorzy \\'ydz Finansowego 
WRN, działając zgodnie z Zarz.ą­
clzenien, nr 128 Prezesa Rady .:VIin. 
w sprawie wzmożenia działalności 
organó'V kontroli stwierdzili, iż w 
:vIRN w Chocianowie pop<'huono 
nadużycia na sumę 19.528 zł. Po 
szczgólowej kontroji udowodniono, 
ie oba rachunki wystawione za 
wykonanie prac w archiwwn były 
czyst:\ fikcją. Prace nie został)' 
•vykon&ne. a przewoclnlczący Prez. 
:VIRN i księgowy, przekroczyli swe 
kompetencje, akceptując do wy­
płaty rachunki wystawione przez 
rzekon,ych archiwistów na podsta­
wie nieistniej;\cego w o�óle cenni'.. 
ka WKC Nr 5159 z 9. XI. 59 r., nie 
sprawdzając danych z obowiazu­
jącymi w tej mierze przepisami, 
nie za!'ięgajac opinii pracownika 
Archiw 1Jm Państwowego w Legni­
cy. 

W dokumentach fałszowano pod­
pisy, wpisywano fikcyjne nazwiska 

popełniano wiele innych „blę­
dt'-w". 

Wkt·ótre przed Sądem Powlato­
w:vm w Lubinie staną oskarteui: 
Tomasz P. I Stanisław P. z Cho­
<'i,mowa oraz 4 p:-acownlcy Prez. 

' PRN w Lubinie: Józef T., Stefan 
P., Piotr R. i Bogdan B. 

KnZl' SZTOF WISNIEWSKI 

Ji wśród :iich gangsterzy znani 
miejscowemu policjantowi z listó·,., 
gończych. Czym prędzej • zażądał 
on posirków, o czym z kolei do­
wiedzieli si� organizatoirzy konfe­
rencji .  W tych warunkach mowy 
nde było o spokojnych obradach. 
Władze policyjne przez długi cz.as 
nie mogły rozwiązać zagadki, j a­
lde przyczyny spowodowały zjazd 
�zefów amea-ykańskiego świata 
przestępczego. Tajem!1icE: wyj a!łn.il 
dopiero teraz Valachi .  

W sobie tylko znany sposób Vi­
to Genove1se potra11ł przekonać po­
zostałych kapo. Moird na Anasta­
sia został po fakcie akceptowa,ny. 
Od tego cz:isu Genovese uchodzi 

za najmocme3szego człowieka „Co-
5a Nostra". Obecnie przesiaduje on 
co prawda w więzieniu, Valachi 
jednak zdołał dostarczyć dowodów, 
że z.za murow kieruje on dość e­
nergicznie ocganizacją. Rozkaz za­
mordowania Valachiego, wydany 
został właśnie z celi więzienia. 

Olbrzymi majątek organizacj i  
,.Cosa Nostra" umożliwił zatarcie 
granic między przestępstwem a 
legalnym inler%em. Poważna część 
pienifydzy zdobytych na drodze 
kryminalnej ulokowana została w 
całym szeregu instytucji. Wynik 
j est taki. że kapo i porucznicy za-

PIONOWO. 
1) człowiek wielkiej odwagi, 2) po­

przednik papieru, 3) słowo honoru, 
4) letni przysmak, 5) ,,,.... z wozu 
koniom lżej", 6) błękit nieba, 7) ope­
ra Masseneta, 9) rzeka w Szwajcarii 
1 Francji, 10) zwiększenie szans 
P:zed grą, 12) postać z „W pusty­
m 1 w puszczy", 14) bezwład, 15) 
główny zapaśnik w waJkach byków. 
18} eskapada. 21 )  skrót na r�eptach 
22) miary powierzchni, 24) stoll'.:!a 
Afganistanu, 25) specja lista w za­
luesie patologii, 26) drążek slużąt!V 
do w prowadzania nabojów do olWl>· 
rów strzałowych l ubijania przy­
bitki, 27) ce.cha dodatnia, zaleta, 28) 
czl�nek parlament.u w Anglii, 29) 
mot-na w nim kupić i sprzedać to­
W3!Y, 32) wyżyna w Indiach, 33) 
baJka, legenda, 35) napój alkoholowy, 
27) utwór epicki. 

POZIOMO. 
3) poeta. geograf (1807-1872) 5) sza­

leństwo karnawałowe, 7) cenne drze­
wo n a  meble, 8) paczek kwiatowy 
ma_rynowany w oocte. 10) jednos�ka 
poJemnośct elektrycznej, 11) • dziki 
byk żyjący w Ameryce Północnej, 
13) ma�zyna drukarska, .. 15) żoln.lerz 
pozosiaJąCY w tyle w czasie mar­
szu, 16) zwoje papieru, 17) imię 
znanej gwiazdy filmowej, 19) góry 
oddz.ielające Azję od Europy 20) 
rzadkość, osobliwość, 23) wyvlar z 
ziół, �5) wierny rycerz, 28) duża 
sk�ym�, 30) odmiana esperanto, 31) 
irruę wieszcza, 34) dywersja,  wro�a 
robota, 361 bunt, powstande, 38) ha-

siadają w radach nadzorczych po-­
ważnych firm, w ii.bach handlo­
wych, prurlamentach rr.iejskich, 
związkach zawodowych a nawet w 
organach sprawiedliwości. Stano­
wisko prokuratora obejmuje się w 
USA w drodze wyborów. A wia­
domo - gdzie dużo pi"niędzy, tari'l 
łatwo o zdobyci e  głosow. 

Tak rozg11ęzion'1 organizacja o­
raz fakt, że miliardowe dochody 
pozwalają na szcro'.de st ,sc,wanie 
korupcji, czyniła jak dotąd bezna­
dziejną wszelką walkę FBI ze 
światem przestępczym. Toteż 7. 
prawd.z.,iwą satysfakcją stwiercz.,ł 
minister sprnwiec11 iwości USA, Ro­
bert Kennedy: , ,Wyznania Josepha 
Valachi są najl�pszym1 inform a­
cjami, jakie od lat otrzymaliśmy. 
Naresz.oie mamy jakąś szansę!" - _ 
dodał brat prezydenta. 

Liczne kontakty, jakie organiza­
cja „Cosa Nostra" posia.da z han­
dlem, przemysłem, związkami za­
wodowymi i admin istra,cją pań­
stwową utrzymane są j ak dotąd w 
ścisłej tajemnicy. Prawdopodobnie 
ujawni je osobiście morderca i by­
ły handlarz narkotykami - VaJa,­
chi. Niebawem ma on 6tanąć w 
Waszyngtonie przed senacką ko­
m1s3ą do r.ada,nia przestępczości 
i afer koru,.1cyjnych. Wiadomo tyl­
ko, że przewodniczący komisji, o­
sławiony senator McClellan, zem­
dlał niemalże po pierwszym prz� 
słuchaniu zbrodniarza. 

Ponadt.o przestępczy slang, j ar­
kim włada Vala,chi, j est  tak prze­
pojony przekleństwami, że na ra­
zie publiczny występ koronnego 
świadka je,t wprost niemożliwy. 
Od pewnego czasu nauczyciel ling­
wista zajął miejsce urzędnika śled 
czego w Fort Monmouth. Ma on 
wyszlifowa-'.: n ieco wulgarny język 
więźnia. Szanse Sc\ jednak mini­
malne. W brudnym sla,ngu usły­
szy Ameryka brudną histCJ1rię swe-

\ go podziemnego świota. 
Jeśli oczywiście do tego czasu 

nie zainkasuie ktoś 100 OOO dola­
rów. 

las, wrzawa, 39) ząbek u koronki 
4�) inna nazwa ' bzu, 41) na Rusi 1 
LltW1e - szlachcic zagrodowy, 13) 
pr�yp,awa d o  trunków, 43) dopływ 
Wisły; 

Rozwiązanie n adsyłać należy na 
!\dres: . ,Wiadomości Legniclde" -
Legnica, Rynek 50/52, Termin nadsy­
łania - siedem dni, 

Za  prawidłowe roZW1ązan.le Re­
da  kcja przeznacza do rozlosowania 
nagrody k;-.iążkowe. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI m- 40 

POZIOMO: 1) stop, 4) kopa, 7) Irak, IO) Kafar, 11)  mina, 12) Oban, 14) pap.a, 15) ukaz, 17) �upow!ew 18) dolina, 19) Lary, 21) hakata ' ?4) Asansol, 28) Anin, 30) wanna. 3i) to­war, 34) Kama, 36) alidada, 38) Ara­tla , 41) arak, 43) ewipan, 45) Ga­
,a rln, 48) rant, 49) Igor, 50) kasa, �1) Kern, 52) Roman 53) Star 54) Alan, 55) Nida. ' ' PIONOWO: 1) szot, 2) okap, 3) Pa­nowa, 4) kapelan, 5) Orawa 6) Arna dys, 7) inulina, 8) raki. 9) ' koz.a 13) 
�uda, �6) anion, 20) rana, 21) huta 
2�� kfw1, 23> tara, 25) Awar. 26) snob' 

, awa, 29) Ikar, 32) ollwa '>'') 
1ta�eT, 35) makaron, 37) danina 3�) a an,  40) ibis, 42) agoTa 43) Eros H) Inka, 46) rani. 47l Nańa. • 

Nota tnik medyczny 
przedlufojący stę poród, co zmusza-

Otyłość - chorobą ło do stosowania kleszczy lub zn. 
wantu efo żył specjalnych prepar� 

biegów chtrurgicznych. zauważono 
tów odżywczych. Ostatnio medy-:1/-

Otylośd coraz częściej uważana jest . równte! upośledzente w karmtent1, 
na �achod.nla, • a szczególnte nlemiec-

za schor:::enie, k:óre nie!eczone mo- piersią. Zdaniem autora, otyłość 11 :�ży�:��ro
;a:za d0śwtadcz'l!nła nad 

te w kon.�ekwencjł przynieść po- kobtet powinna byd starannie leczo-
0 awantem emulsji tłu-

ważne szkody organtczne. W czaso- na Już w p-terwsz11m okreste clqiy. 
szczowych.  Najczęfotej w skład tych 

plśm1e fachowym „BrWsh Medtcal 
emulsjt tvchodzt olej bawełniany, ole1 

Journal„ dr. Emerso'n pubLtkuje swe Transfuzja �
ojowy oraz glukoza. Dotychczasowe ośwla.dczenta wykazały „ obserwacje o wpływie otylośC'I na roztworów tłuszczowych bt , ,e w pr.ie-

powikta7da ciążowe. 
egu nawet długotrwałego wte-wa nta 

Spośród obserwowanych kobtet etę- Wtetu chorych. .nczególnte pu 
preparatów tłuszczowych ntebezpte-

tarnych wl11śni0 u otyłych stwi.er- c1ężktch z�biegach chtrurgtcznych., 
cze1\stwo realccjl szkod!twej dla 0,._ 

azono W.'0'·szq ilośd •·rwoto'·ów oraz t•trzymu:Je „ 
ganlzmu jeS, mtntmatne. �"' • "' "' • sie vrzu -,yciu dzte/d wle-

(WtT-ARJ 

LEGNICA 

OGNISKO - 14-20 .X. - Vir1cnana 
- prod. meksyk.-hlszp. - od lat 
]8. 

15-20.X . - Nasz kochany potwór _ 
prod. angielskiej - od I.cit 7 (godz. 
10 I 12). 
21-27.X. - Pamiętnik Pani Hanki 
- prod. p olskiej - od lat 16. 

KOLEJARZ - 18-20.X. - Jak zdo­
być męża - prod. USA - Od lat 16 
(panorama kolor). 
21-27.X . Kryptonim nektar -
prod. polskiej - od lat 14. 

BAŁTYK - 18-20 .X. - Siedem nia­
n iek - prod. radz. - od lat 14 
(kolo,r). 

- Kupiłem tatę - prod. 
od lat 12 (panorama). 

21 -23.X. 
radz. -
24-26.X . 
radz. - od 
27-29.X. 
radz. - od 

Ludzie I bestie - prod, 
lat 16 (I seria) .  
Ludzie i bestie - prod, 
lat 1 6  (II seria). 

PIAST 18-19.X. - Sw!at się 
kmieje - prod. radz. - od lat 12. 
io-21 .x. - Cyrk - prod. radz:. -
od lat 14. 
t2-23.X . - Cztery serca - prod. radz:, 
- od lat 14. 
24-25 .X. - Zwariowane lotnisko -
prod.  radz. - od lat 12. 
26-27.X. - Wołga - Wołga - prod. 
radz. - od lat 12. 

ZLOTORYJA 

PDK - 14-20.X. - Kapitan Fra­
cas�e - prod. franc. - od lat 18 
(panorama kolor). 
21�23.X. - Biały obłok - prod. cze• 
Sklej - od lat 12. 
25-27.X. Lot kapitana Loya - prod. 
N RD - od lat  16. 

MILKO WICE 

POKOJ 18-20.X. - Cyrk "" 
prod. radz. - od lat 14. 
22-24.X. .Sluby kawalerskie 
prod. radz. - oct lat 14. 
25-27.X . - Tajemnica zielonego bo• 
ru - prod. radz. - od lat 12 (ko• 
lor). 

LUBIN 

POLONIA - 17-20.X. - Dziew• 
czyna w hotelu - prod. USA -
od lat 16 (kolor) . 
22-23.X. - Siedem nianiek prod. 
radz. - od lat 14  
24-25. X. - Gdy d·rzewa były duie 
- prod. radz. - od lat 12. 
26-27.X. - Łaźnia - prod. rad2 
- od lat 16 (panorama). 

Miejski Dom Kultury w Legnicy, 
ul. Mickiewicza 3. 

Piątek 18 paźd,ziernika - godz. 
18.00 - Wieczór muzyki mechanicz• 
nej - prowadzi _A. wa.::ławek. 

Sobota 19 pażdziernika - godz. 
20 - wieczore� taneczny, 

Niedzi.ela 20 października - godz. 
18 - Wieczorek taneczny. 

Poniedziałek 21 paźdzjernika - godz. 
19.00 - Turniej na najlepiej wyk"· 
naną plo�enkę (obowiązuje tekst po! 
ski) w miesiącu patdzierniku Na­
grody dla laureatów. Akompaoiato• 
rzy zapewnieni. 

Wtorek 22 października - godz, 
19.00 - Odczyt prelegenta TPPR. 

Dyskusyjny Klub Filmowy „Kole• 
jarz" w Legnicy ul. Łąkowa z:awia• 
dam!a, że w dniu 13.X.1963 r. o 
godz. 20 wyświetla filmy dysku• 
syjne pt. ,,Panna Julia'' prod. szwedJ 
klej, .,O miejsce pod słońcem'! prod. 
angielskiej (archiwalny). 

Sroda 23 października - godz. 19.00 
--: Krótki metraż X Muzy, ,,W kra!• 
n ie  smutnej bajki'' - prod. poi• 
skiej , .,Opowieści o zamku wawel­
skim" - prod. polskiej. .,Narodziny 
m iasta" - prod. polskiej - pro­
wadzi mgr M.  Gumola. 

Czwartek 24 października - godz, 
19.00 - Oglądamy program TV. 

* 
Młodzieżowy Dom Kultury w Le• 

gnicy, ul. H. Sawickiej .25. 
Piątek 18 patdziernlka - godz, 

16.00 - Gra zespół „Koliber''. 17.00 
Próba ,,Estrady", 18.00 - Oglą­

damy pr.:igram TV. 
Sobota 19 października - godz. 

16._00 - Gry towarzyskie. 17.30 -
Wieczorek taneczny, gra zespól „Ko• 
liber". 

Niedziela 20 patdziernika - Klub 
nieczynny. 

Pon ledzialek 21 października -
godz.  16.0-0 - Tańczymy godzinę, 
17.oo - Próba „Estrady", 19.00 -
Oglądamy program TV. 

Wtorek 22 października - godz. 
16.00 - Próba zespołu „Koliber", 
17.oo - Próba „Estrady", 18.00 - O­
g lądamy program TV. 

Sroda 23 października - 16.00 -
Rady I porady .,Codzl,nne prohle· 
m y", 17.00 - Próba , . Estrady'!, ł8.00 
- Oglądamy program TV, 

Czwartek 24 października - godz. 
16.00 - Omawiamy pracę klubu, 17.CO 
- Próba „Estrady", 18.00 - Oglą· 
damy program TV 

18.X. - ul. Jaworzyńska - tel, 24-56 
19.X. - ul.  Galińskiego - tel 46-16 
20.X. - ul. Powstańców - tel. 35·47 
2J .::.: .  ul. Nowotki - tel. 35-54 
22 X. - ul. Matejki - tel. 39-71 
23.X. - ul. Jaworzyilska - tel. 24·5� 
24.X. - ul. Gali 1'1�lt!ego - tel. 46-h 

M1 11 c ja ObYWatelsl.a 
Poeotow1e Ratunkowe 
Postoi taksćw@k 
Szpllal f'owl<1\0W7 



Ciekawy eksperyment .-------------------------------------------
Zezem na bran1kę 

• Siatkarze i koszvkorze 
hokeistami 

Aby opieka n1e była iilicją 

Wszystko wskazuje na to, że 
I w tym roku nasi siatkarze 
i koszykarze „zostaną na lodzie'', 

Już za dwa tygodnie rozpo­
czynają boje mistrzowskie ko­
szykarze Dziewiarza, siatkar.ze 
Hutnika i LZS-u. Gdzie będą 
rozgrywali spotkariia, nie wie­
dzą. Ani jedni ani drudzy nie 
dysponują odpowiednią salą, bo 
w mieście nie m.a takiej sali. 

. 1��n.ieje w . tej chwiLi jedyne Wl,_;scie z te1 sytuacji, albo jak 'IUtJszybciej doprowadzić do po­�zc�d!tu salę przy ul. Głogow­�ki�J, albo kupić koszykarzom z siatkarzom i;przęt hokejowy i 2.0�?igaźować od1,1owiednio kwa­lzfik?toanego instruktora. Jeśii bowiem jeszcze i tej zimy zosta­ną . ,,:ia lodzie" niech, przynaj­rrmie1 nie marnują chłopcy cza. su! 
feb 

L
UDOWE Zespoły Sportowe w powtatach naszego Zagłębia posia­
�ą na swy� koncie pokaźny dorobek. Wystarczy wspomnf.eć o se:..:­
cji kolarskieJ legnickiego PZGS•u i pillcarzach Przybkowa, o lek­

koatletach Złotoryi, gimnastykach Jawora, czy kolarzach Bolesiawca.  
Jednak często jeszcze bardzo dużo kół LZS 'lOOlczy z poważnymi trud• 

nościa1t1,t. Dotacje zrzeszenia często mają wręcz symboliczny charakter, 
nie zaspokajają nawet części potrzeb.  Nie wszystkie też kola moqą 
znależc taki.ego opiekuna jak Gromadzka Ra.da Narodowa w Przybkowie, 
która bardzo ofiarnf.e pomaga swym piłkarzom. 

Np. opieka PZGS-u nad sekcją kolarską ogranicza się - szczerze 
trzeba przyznać - tylko do użyczania kolarzom szy1du instytucji. Dyć 
może działacze PZGS-u dlatego są tak, .,ostrożnymi" opiekunami, ponie­
waż ctot1,1cnczas nte sprau:owali patronatu nad żadna sekcją sportową. 
Ta/cich opiekunów jest znacznie więcej. 

Nie ulega wątpUwośct, :że dalszy rozwój kół LZS na wsi, w du:i'ej mie­
rze zależeć będzie właśnie od owych opiekunów :._ zakładów pracy, or· 
{lanizacjt, instytucji, które ntosłyby pomoc sportowi wiejski-emu. Je'i­
nak patronaty te muszą mieć formę jakiegoś /conkretnego zobowiqzania. 

�ydaje _n�m się, że władze spo,·towa - i ni.e tylko tportowe - w teg­ntcy, �ubmze. Bolesławcu, Złotoryi powinn11 wziąć prz11kkld z działaczy woiewodztwa szczeciński-ego. 
Oto 30 lipca br. Prezydium WRN w Szczecinie podjęło u.eh.walę w spra.­wie dalszego rozwoju kultury fizycznej t turystyki na wsi szczectńsk!e/. NaJtstotme1sze postanowienie P1 ezyc!tum WRN w szczecinie brzmt: .,Gro­madzicie Rady Narodowe dolconają oceny dotychczasowego stanu kul• tury fizycznej na terenie swej grom1J.dy i podejmą odpowiednie uch.wa­ły, zmierzające do poprawy sytuacji w tym zakresie ... " ,.GRN-y dopilnują, aby k.azdy zakład pracy w gromadzi,e objął pa/Jronat nad jednym LZS-em. Sprawowany przez zakład p racy patronat, powinien polegać na niesieniu w najszerszym, mo:liwte· zakresie, wszechstronnej pomocy materialnej i organizacyjnej . . .  " 
D:i:iala.cze szczecińscy wybrn1i chyba najwlakiwszq drogę. Tylko wszecll­stronna

. 
pomoc miejscowych, władz i zaklactów pracy może zapewntć sportowi wiejskiemu dalszy, nalei.yty rozwój. Wydaje nam się, że byłoby bardzo , wskazane, aby toladze powiatów naszego Zagłębia poszły śladem szczecmskich. działaczy. 

R•J 

Od kilku lat nasze wla<lze 
sportowe nie mogą 1iporać się z 
doprowadzeniem do stanu uż·y­
walności jedynej sal i  przy ul. 
Glogowskiej. Od kilku lat sły­
szym!I że już wkrótce, ze już 
w tym roku ... Franc iszek Sadanowicz 

zdobył puchar OZKo'. 
___________________________ , _________________ _, 

Słowem ,,olJ.iecan!<i cacanki'\ 
tt koszykarze i siatk'lrze jeszcze 
trenują na dworze. 

W n iedz ie l ę oglądamy 
-

J. Bekera i kolarzy 
czechosłowack ich  

W ciekawym wyścigu kolarskim, 
który odb�dzle się 20 bm. w Leg. 
nicy weźmie udział czołówka kola­
rzy Dolnego Sląska z Józefem Ile­
ker�m na czele. Rvwnież 6 ,.;oJarzy 
CSRS zapowiedziało swój start w 
imorezie. 

Trruia wyścigu dla zawodr,ików I 
I JI licencji wynosić będzie 06 lulo­
mrtrów: Legnica - Prochow1ee -
Lubin - Chociamów - Chojnó·.v :.. 
Legnica. 

Bardzo dobrze spisała się �kipa 
eekcjl kolarsldej nasz.ego PZGS·u, 
biorąc udział w . wyścigu ulicz.nym 
z,organiz.owanym przez PZKol. we 
Wrocławiu. 

FRANC!SZEK SADANOWICZ wy­
grał wyścig dla zawod.ników 2: lV 
licencją sportową, 2:dobywając piękny 
puchar Okręgowego Związku Kołat·• 
bkiego. 

GRZEGORZ SZUMLAKOWSKI pro­
wadząc zdecydowanie przez wllę!<Sz:\ 
część dystansu w wyścigu głównym -
na 50 km - ,.przegapi!" końcówkę 
1 z.ająl In mi�jsce. JÓZEF DĄBROW­
SKI z.ająl w tym samym wyścigu 
YI miejsce. 

f. 

Piłkarski 
przekładaniec 

Wprawdme zespoły seniorów Dzie-­
Wiarza i Piasta poniosły dotkliwe 'Pó­
rażki, honor pllkarstwa nasz.ego pod­
okręgu uratowała młodzież. Najcen• 
niejszy wynik uzyskali juniorzy Dzie 
wiarza wyg1·ywając S'l)Otka.nie mi• 

strzowskle z groźną dru:tyn11 Polonii 
Jelenia Góra 5 :0. Brllmki dla Leg�u­
czan strz�lili :  Sowa - 3, Dzido i Jur­
czak po jednej. 

-Również trampkarze Dz;lewiarza P,O• 

konali swych kolegów z BKS-u 3 : 1 ,  
n j uniorzy ligi terenowej Pogo:\ 

f;wicrzawę też 3 : 1. 

Kolarze przejeżdżać będą ulica­
mi: Chojnowską, Leńskiego, Mu­
zealną, Lampego, Powstańców, Orla 
Białego, Wrącławską, Sądową. 
$wieTczewskiego, Bielańską. Meta 
wyścigt1 znajdować się będzie na 
stadionie CWKS. erg 

Bohaterowie 
skromnych 
zrngcięslm 

nadal 

Porażka 
CWKS odniósł cenne zwycięstwo 

nad Olszą Olszyna Lubańska 3 :2. 
Wojskowi po roobyoiu ty·oh dwóoh 
cennych punktów opuścili doin� ie­
jony tabeli I uplasowali się w bez• 
piecznej środkowej strefie. 

NAJLEPIEJ STRZELALI 

Tadeusz Janiak 

kon'Sekmentni 
PrzodoWnicy ligi wojewódzk iej -

piłkarze BKS-u - na pewuo za­
slu.i:yli sobie na miano bohaterów 
skron1nych zwycięstw. Skromnych 
('y!rowo. Jeśli bowiem chc,dzi o 
wyszkolenie techniczne, zmy,.! kom­
binacj i ,  płynność przeprowadzanych 
akcji to w te umiej-ości na pew­
no sq bogatsi od Wielu trzecioligo­
wych drnżyn. 

chyba potrzebna Wysoką porażkę poniósł ben1ami• 
nek klasy A, Warta Raciborowice, in• 
kasując w SJ:>Otkanlu :t Lużyoam.1 Lu• 

bań aż 9 bramek, 

i drużyna LZPOW 
Rów11a stauJka rµwali (f) 

W zorganizowanych przez Zarząd 
f>owiatowy LOK�u zawodach strzel�c­
ktch startowało 84 .z:awcx:lnłków. Zwy. 
c:ęzcą indywidualnym został Tadeu.�z 
Janik - Legnickie Zakłady Przetwór• 
stwa Owocowo-Warzywnego - ktury 
idobył 75 punktów. Na II mtej ,,cu 
uplasował się Kazimierz Klelbutow'icz 
- LOK Wągrodno - 59 punktów, a na 
!II Marian Olszewski - LZPOW -
n punktów. 

Drużynowo triumfował zesp:.t 
l.ZPOW - 167 punktów. II miejS..!e 
zajęła drużyna Technikum Przemy• 
siu Spożywczego - 133 punkty, llI 
1ówniet z.es.pól strzelecki Technikum 
Przemysłu Spożywczego - 119 punl,· 
iów. 

(b) 

Kolejne spoi.kanie rozegrali Bo­
lesławianie na własnym boisku z 
Nysą Klollzko. Znów odnieśli iwy · 
cięstwo różnicą jed)'lej bramki 3.2 
(2:U). Nie wyni:C jest tu jednak 
najważniejszy, ale forma jaką z.a­
rlemoi:strowali piłkarze BKS•\1. 

Kibi::e i sympatycy drużyny po­
winr:i być zadowoleni. Jeśli pilka­
l'Ze w tt!j formie utrzymają się 

jesz.cze przez kilka tygodni, to ty­
tuł jesiennego mistrza wojew,idztwa 
11owinni zdobyć bez trudności. 

Bramki dla zv.,yclęzców strzelil i :  
Gall:.1s, Gawryszewski i Skowrori• 
ski. erg 

DLA MIESZKAACOW BOLESł.A WCA POWIATU 
oraz 

KOtEK ROLNICZYCH J SPOł.DZIELMI PRODUKCYJNYCli 

WYKONUJEMY USLUGI W ZAKRESIE ROBOTt 

S T O L A R S K I C H - NAP RA WA oraz WYRÓB 
NOWYCH MEBLI 
B E D N A R S K I C H  
K O Ł O D Z I E J S K I C H  

BOLESLA WIEC, UL, A. MICKIEWICZA 6 TEL. 121 

- S L U  S A  R S K I C H - NAPRAWA SPRZĘTU DOMO­
WEGO, WAG, GRZEJNIKÓW ELEKTR. 

- S L U S A R S K O  S A M O C H O D O W Y C H  
NAPRAWY BIEŻ. MOTOCYKLI I SAMOCHODÓW 

BOLESLAWIEC, UL, GRUNWALDZKA 1 TEL. 166 

B U D O W L A N O  - R E M O N T O W Y C: H 
REMONTY MIESZKA�, DOMÓW, ZABU0OWAf-1 GO: 
SPODARSKICH ORAZ MALOWANIE MIESZKAN 
I DOMÓW 

BOLESLA WICE 138, TĘL. 166, 

' 
Powytue punkty usługowe naletą do BOLESLA WIECKICH ZA-

KLADÓW WIELOBRANŻOWYCH PRZEMYSLU TERENOWEGO 
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Piłkarze Piasta ponieśli pierw­
są porażkę w d.otychczasowyc!1 
rozgrywkach mistrzowskich. Prze 

grali ze swoim imiennikiem z 
Bolkowa 4 :5. Początek spotka­
kania nie zapowiadał klęski fa­
worytów. Legniczanie zdoby­
li dość wyraźną przewagę i pro­
wadzili 2 :0. Potem zbyt pewni 
sukcesu n Le docenili przeciwn i­
ka, który strzelił w ty!ll cza.-,i e 
kolejairz.om aż pięć bramek. Pod 
koniec spotka1nia piłkarze nasi 
znów ost1gnę1i przygniatającą 
przewagę, niestety zabrakło cza-

su n a  przechylen i,e szali zwycię­
stwa na swą korzyść. Strzelili 
wprawdzie dalsz,e dwie bramki, 
ale zeszli z boiska pokonani. 

Sądzimy, że ta J>rzylcra poraż­
ka była zespołowi potrzebna. Za­
wodnicy Piasta przejawiali już 
zbytnią pewność siebie, zaczynali 
trochę l ekceważyć prz.eciwni:ków. 
Taka postawa drużyny prędzej 
czy później musi przynieść smut­
n e  rezultaty. 

Po tej lekcji zespół Piasta po­
winien doceniać każdego prz<?­
ciwnika. Mamy nadzieję. że ta 

Mt 

·Brawo piłkarze Przgbkoma 

Pokonali Lubin i Złotoryję 
Sw!etnle wystartował mistrz nasze• 

gn powiatu w piłce nożnej - ze;;pl:'.>ł 
LZS Przybków. W walkach �m.ina­
cyjnych o wejście do finału mi­
strzostw wojewódzkich piłkarze nat,i 
odnle1ŚJ1 wysokie zwycięstwo nad naj­
lepszą drużyną powiatu Jubit'lskiego 
3 .0, oraz po niezwykle dramatycznej 
walce, pokonali zespól Złotoryi 4 :J. 

W normalnym czasie wynik 1.e1.;o 
cstalntego spotkania b:rz.mial 3 :3. Do• 
piero w dogrywce udało się pirka• 
,.:om Przybkowa zdobyć decyctująC'ą 
bramkę. Szczęśliwym strzelcem oka­
zał się Matusiak. Pozostałe bramki 
zdobyli : Monas!erski, Szablewski i 
wierzbo wski. 

Lekkoatleci Złotoryi 
naj lepsi zespołowo 
Ewa 6ałęza najszybsza b ieRaczka 

Le-kkoa!Jeci Złotoryi, Jawora i 
Legnicy spotkali się ostatnio w 
trójmeczu „O Puci1ar Zarządu Wo• 
jewódzkiego ZMV/". Ciekawa ta 
impreza, na której uzyskano ki lim 
niezłych wyników odbyła się na 
stadionie Górnika w Złotoryi. 

wala sł� ekipa Legnicy, na trzecim 
Jawora. 

J\t ajlepszą bez wątpienia zawo.d• 
niczką była Legniczanka Ewa Ga­
lęza, która w biegu na l 00 m. 
uzyskała 1 3,3 sekundy, na 200 m 
27,6 sek., w skoku w dal 4,92 m, 
w skoku w zwyż 1,29 m. 

bef 

„bolkowska" nauka nie pójdzie 
w las. 

Pozostałe wyniki: Dziewiarz Ib 
- Pogoń Świexzawa 2 : 1 , BKS Ib 
- Jaworzanka 6 : 1 ,  LZS Zebrzy-
dowa - Garbarnia Prochowice 
4:2, Górnik Lubi:n - Górnik Zło­
toryja 3 :2, Stal Chocianów - Po-
1-onia śroja Śląska 1 :O. 

TABELA KLASY · B 
PO SIEDMIU SPOTKANIACH 

Piast Legnica 7 1 2 :2 33 : 14  

BKS Ib Bolesławiec 7 12 :2  32: I O 

Piasrt Bolków 

Górnik Lubin 

Dziewiarz Ib 

LZS Zebrzydowa 

• Pogoń świeTzawa 

Jaworzanka 

Stal Chocianów 

Polonia środa śl. 

Garbarnia Proch. 

7 1 2 :2 2 7 : 1 3  

7 1 0 :4 1 8 :�0 

7 8 : 6  1 5 : 15 

7 8 :6  14 : 1 9  

7 6 :8  1 5 : 1 3  

7 4 : 1 0  16:25 

7 4 : 1 0  1 4 :23 

7 4 :10 10 :21 

7 4:10 10 :23 

Górnik . Ib Złotoryja 7 1 : 13 6 :23 
b 

Lucjan Kirej 
• 

zwyc1ęzcq 

regat 
Na j eziorze w Kunicach odbyły się 

ciekawe regaty żeglarskie o puchar 
przechod.nl MKKFiT. Impreza ta z-o;r• 
ganizowana została z okazji XX-l�cia 
LWP, 

Po raz pierwszy oprócz żeglarzy 
LOK-u startowali członkowie Klubu 
Wod.nego „Kon-'l'iki" przy SPIB w 
LegnlC'y. Zdobywcą pucharu zos�al 

Lucjan KireJ z Ligi Obrony J{r�ju. 
Drugie mlejsce zajął ubleglorocw:,, 
zdobywc,i pucharu Zygmunt Grocna• 
dzik również z LOK. 

Na trzecim miejscu - co było du• 
:ż.ą niespodzianką - uplasował się 
Zb!gntew Dmh.omirecki z ,.Kon-Tijd", 
Czwarte miejsce 1.aJął lnz. Tacteusz 
Lichwa - LOK I pia,te Mieczyst;iw 
Pa bel - ,.Kon·Tiki", 

Zamiast sprawozdania 

Na spotkan ie Dz iew iarz-O leśn iczanka 
Mecz jednym zdaniem skwitować można: 

„W dobrym l\oyrlaniu antypił}j;a. nożna"! 

B, Freldenberg 

z aledzlbl\ w Bolesławicach, tel. 166, 

Zdecydowne zwycięstwo zespoło­
we odnieśli lekkoalJeci Złotoryi 
gromadząc ponad �3 tysiące pun!,· 
tów, }la drugim miejs�u uplaso- OGŁ OSZENIA DR OBNE 

�--------------·-------------------. 
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ZGUBIONO p,rzepustkę tymczasową 
wydaną przez Legnickie Zakłady Prze 
iwórstwa Owocowo-Warzywnego na 
nazwisko Skrzypacz. Zofia. G-14114 

ZGUBIONO świadectwo szkolne 'J• 
1,ończenla 7 klas wydane przez Szko­
lę Podstawową w Wojcie�zowie Gó1·­
nym na nazw1�l<o Osuch Jan. 

G-141:5 

ZGUBIONO przepustkę nr  226 W.f­
daną przez Legnie-kie Zal{lady Przc­
tw(,rstwa Owo=wo-Warzywnego na 
nazw!l':ko Kalinowslc.a rreua. 

G-1 � 1  \ •j 

ZGUBIONO świnde,..two ukończenia 
7 kl<1S wydane przez S1.k.olę Podsta-
wową w �atowicach-Ligocie na n :i· 
zwis�o Oleksiak Robert G-l4ll7 

ZG UBIONO legitymację slużbow� 
nr 288 wydaną przez Prezydium P,,. 
wlatowej Rady Narodowej w Lubin� 
na nazwir,ko Puch Zbigniew. 

G-1 � 1 1 8 
ZGUBIONO legitymację 7,n.iżko·vq 

wydan"l przez Zasadnkzą Szlcolę Za­
wc,do\·m w L egnicy na nazwisko :2'.,jJ. 
lowslrn Janina. G-14 1 19 

ZGUBIONO le�it�·mację szkolną wv­
da111 pr7ez Technilcum Samochodowe 
w T c�•mc·y na nazw1�lco Bubak Kll­
i l'11.ierz G-14120 

SKRADZIONO legitymację szlcoln[\ 
W \  Ll9ną pt,"f:'7 Szkolę Podstawową nr 
1'7 w Legnicy na nazwisko Dcrwl­
nts Michał. G-14121 

SKRA D7.1C ,NO legit ymacje S7koln:1 
wydnną przc7. Tec·llnik:.im Ekonomlc-?­
n·! w Le;.<nicy CI !!.� bilet nliesie�n:v 
na nazwisko Maj Halina, ,_ f;i-1412¼ 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka w Chojnowie na 
podobne w Legnicy. Oferty składać 
w redakcji. G-14122 

ZA Dt,UGI mego męża Tom.ezy� 
Kazimierza nie odpowiadam. Tom­
czyk Irena. G-14125 

ZGINĄl, pies rasy wilczur. Znala . .l!­
:a proszony j est o odprowadzenie na 
adres: Legnica, ul.  Wrocławska ,i 
oficyna. G·Hl26 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

. �'.: �� (342). 



Co kryje liść ? 
Pri:ewodnfoza,c,v Prezydium MRN w Chocianowie', Tomasz r., miał 

w lecie 1961 r. nie Jada or.i:ech cło zgry?ienia. Na polecenie Archi­
wum Panstwowego należało ,,<'d zaraz" przysląpić d'> po1·ządkowania 
akt byłego Zar2.ądll Mie,jsk.iego (magisfratu) i Pl'HRN z l:tt 1945-58 
a tymczasem nikt w Chocianowie na pracy archiwalnej się nie .wal. 
Ni,: wiarfomo było dokładnie co i jak rdbić, żcl.Jy robota miała przc­
biE>g k rótki, ale wykonana była c;olidn:<>, rzef9lnie, zgodnie· z wymo­
gami Archiwum Państwowegv w L<'gnicy i przepisami prawnymi. 

Zaw,;zc co swoi to swoi .  Po co 
majq obcy :zarabiać na c-zysto lo­
kalnej róbocie - pomyśleli Józef 
1'., prz,;woctmczący Tomasz, P. i 
głowny ksic;gowy Stanisław P . .  
zryw;:ij::ic umowę z fachowcami na 
rzecz niefachQwców, ale za to pra­
cownik0w nadrzędnej jednostki. 

Wysok i  
poz iom 

Pewnemu mieszkańcowi 
Norymbergi skradziono 
kolejno trzy samochod y .  
A b y  zabezpieczyć się przed 
dillszymi stratami, pecho­
wy automobilista skon­
struował windę, na której 
park uje swój samochód. 
Uruchamia ją z mieszka­
nia przez naci�ni�c1e gu­
zika. Wynalazca ma na­
dzieję, że ten sześciome­
trowy po-ziom okaże się 
rlta złodziei za wysoki. 

P 
O dłuższych staraniach zna­
leziono wreszcie wykor,av/­
c0w. 1 5  sierpnia Prez. MRN, 
reprezentow;ine przez prze-

Lvodniczw:ego Tomasza :P .. zawairlo 
umow<: o wykonaniu tej samej pra­
niu nrchiwum z grupą pracowni­
ków Piez. PRN w Lubinie. Robota 
miała ruszyć natychmiast, ale widocz 
nie nie r,,szyla, bo w tydzień póź­
niej d<>kladnie 22 sierpnia. drugc\ 
urnowę o wykonanie tej samej pra 
cy .i:awarto z pracownikami Archi­
walne�o Punktu Usługowego 
Zwiazku Emervtow w Gorzov,ie 
Wielkopolskim. • Umowę tę jednak 
w bardzo krótkim czasie zerwano. 

KOMU PIENIĄDZE? 

Z T'x M pytaniem zwrócił sH; 
do prze,,1:odniczącego Pl\1 R ;:,-; 
w ChocianoW1�. kierownik 

referatu hudżetowo--gospo� 
darczego PPRN w Lubinie. Jozet 
T., ki -�ciy tenże przewodniczący 
:,Jrnrżyć się prze,1 nim zaczął na 
pr zybylych wla,;nie dwóch pracow­
ników Archiwc1lnebo Punkt.u Usłu­
go·»ego, którzy już pierwszego 
dnia po przyjeżdzie do Chociano ­
wa ;,ipili  się i tlotio posnęli wsrod 
st ert zakurzonych akt. na równie 
zaku:--zonym strych u MRN-u. 

- r-;:om11  pieni,1dze? Pijakom ? 
Rozpe,faić towarzystwo do d0mu. a 
ja zorganin1ję taki zcspnl złożony 
z pracowników Prez. MRN w Lubi-

nie, że mucha nie siada! - radził 
i zapewniał Józef 'i' ., bądź co bądź 
l{ierownik re�eratu nadrzędnej jed­
nostki, 

Przewodniczący chętnie propozy­
cję przyjął i na swoje nieszczGście 

Krzysztof Wiśn iewski 
••••• ,. , , , 1 1 1 1 1 11 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 , , , , , , ,  ••••• 

Archiwiści 
z -Chocianowa 

architektów go:-zowskich, pod pre­
tekstem braku l0<:c1m na zakwate­
rowanie, odesłał z Cbodanowa. 

Sąjzić by należało. iż umowa z 
, .archiwistami'' Jui::ińskr.1i zawarta 
została później, niż z gorzowskimi. 
Tak z!·esztą było w istocie i tak 
zeznał sam przewodniczacy MRN.  
A więc pomyłka w datach :,porzą­
dzonych umów? Chyba nie.· Podej ­
rzewa .,ię, ii ' na skutek propozycji 
Józefa T. z Lubinn, umowę z Go­
rzowem przedstawiono jako za -
wartą w terminie późniejszym od 
faktycznego. 

.,Archiwiści", w imieniu któ­
rych występował w spo:,;ób bar­
dzo nieo ricjalny Józef P., _zape�'l>·­
nia1i, iż robota dosłownie paiić 
im się będzie w rękach i Prcz. 
MRN ani się obejrzy, jak 2:; wrze 
śnia żmudna praca w zani<>d!J:t­
nym archiwum zostanie ulrnń­
czona. 

Tymczasem mijały tygodn· P.. 
Od cza�u do czasu na strychu 
MRN lcrzątali się przybysze z 
Lubina. Przyjeżdżali początkowo 
wszyscy, wyszczególnieni w n­
mowie, później ju.ż nie ws7.yscy, 
ale w fikcyjnym ,,dzienniczku 
czynności" absolutnie wszy<:cy 
podpisywali obecność. W pażdzicr  
niku wreszcie Józer T. zapro­
ponował przewodniczącemu To­
maszowi P. prze,..,lezienic wszyst­
kich akt do Lubina. 

Dojazdy do Chocianowa są 
utrudnione, jest zimno, lepiej 
gdy ro botę będziemy mieli pod 

(Dokoficzenie na str. 6) 

Czarna 
Wybory miss piękności od­

bywają się ostatnio również 
w krajch afrykańsltich. Pierw­
szy, c.ficjalny konkurs na naj­
p i ękniejszą córę Etiopii od� 
będzie przy drzwiach za m­
kniętych. Starsze panie o 
n ieposzlakowanej opinii oce­
niać będą idealne wymiary 
i kształty kandydatek. Je­
dynie te dane ogtoszone zo­
staną jury oraz publ iczności, 
przed którymi kandydatki wy­
stąpią w wieczorowych suk­
niach. Sędziowie bed;i mo-

. ... . 

·łl)owcip zza grobu 

Wenus 
gli w ten spooób całą swoją 
uwagę skierować na osobisty 
wdzięk i czar kandydate k  bez 
rozpraszania jej na drugo- . 
rzędne zalety. Tak przynaj­
mniej twierdzą surowe ma­
trony cesarstwa Etiopii·. Kto 
wie, czy kreowana w ten dość 
az1wny sposób miss nie a­
wansuje kiedyś d o  roli Miss 
Universum. Wiadomo prze­
cież, że królowa Saby, za­
łożycielka tego państwa już 
przed trzema tysiącami lat,  
słynęła nie tylko z mądrości 
lecz także 
rody. 

z legendarnej u-

Szczęśliwe  
. , . 

wy1 sc1e 

CV ZE 

H'ALIICJI 

Spildlcobiercy Russela S . Al­
tmana czuli się oszul<ani. Wia­
domo było, że jako zna ny 
handlarz zbożem i właściciel 
młynów w stanie Ohio (USAJ, 
powm1cn był zostawić nieli­
chą fo1t11nę w gotó\\ ce.  Ofi­
cjalny testament nic zawierał 
jednak pod tym wzgl�dem 

;if, 

·') 

żadnej klauzuli. Altman wy­
my�lił bowiem prawdziwie 
sowizdrzalski kawal. W pa­
pierach spadkowych znajdo­
wał si<; list, w którym b yła  
luźna wzmianka, że w zako-
11anych bań.kach na mleko u ­
kryty je�t • skarb. Po<;:r.ąurnwo 
nie przykładano większej , wa­
G'i do tych słów, kiedy jed­
nak z wielkim mozołem prze­
kopano teren wokół młynów, 
1>atr:1fiono na trzy konewki. 
Zawierały one 738.508 dolarów. 

. Francuski minister spra­
wiedliwości wypowiedział się 
w obecności prezydenta de 
Gaulle'a n a  temat złych wa-
runków niedosia tecznego 
wyżywienia w francuskich 
więzieniach.  , ,Zawsze jest 
wyjście z sytuacji, na szczę­
ście przecież m::-g ą  zbiec" 
zareplilrnwał prezydent. 

Różne 
rzeczy 

Legnickie „Delikatesy" ,uaJą 
szeroki wachlarz wszelkich ar­
tyku łów spożywczych. Posze­
rza się go jeszcze więcej, aby 
tylko klienci byli zadowoleni. 

Zachęcający napis w witry­
n ie reklamuje „kawy", ,,her­
J,aty� itp. Podobno w nieda-
1€l{iej przyszloścJ sprzedawać 
się będzie tutaj także mąlci, 
kakaa, tytonie itp. 

Końcówki  
pozagatun kowe 

Wielkim ewenementem towa• 
rzysko-rozrywkowym by! ostat­
ni poltaz mody w Legnicy. Ze 
zgrabnej budy wyłaniały SJE: 
raz po raz modelki , p rezen­
tuj r- c  kreacje mJdne, których 
sprze::lażą �rudni si� legnicki 
handel ,  

Z rozmów kuluarowyctl wy­
n ik ło ,  że na jwiekszym wzięciem 
�z.rolrnwym cieszyły się nowo­
czesne kreacje nazwane „koń­
cówl{ami" i modelami „poza­
gatunkowymi". W ten sposóc 
l<'gn icki ha ndel dal jeszcze raz 
p rzykład.  jak można być ory­
ginalnym indywid ual istą. Bo 
po c o  reklamować to. co znaj-
41ujc się w �klepach, kiedy 

można reklamować rzec'Zy, któ­
rych nie ma? 

Poklask dla u miejętnego wy­
dllwania pieniędzy na tak ą  re­
klamę gwara:itowanv. 

o czytan iu 
O tym, że czytonie jest rze­

czą mozolną, wie n awet pierw­
szokla�ista, a co dopiero czło­
wiek d orosły. Dlatego dorośli, 
l:tórych żaden nauczyciel d o  
czytania nie zmusza, unikają 
tej czvnno.�ri .  

Znamy pewnego wykształco­
nego pana ,  luóry w ,posób do­
skon a ły potrafi obronić siq 
przed naporem literatury. Czy­
ta tylko okólniki i dolcumen­
tację. Ale k iedyś zdarzyło m u  
się, ż e  ksiażka była mu ko­
nieczna jak chleb codzienny. 
Poszedł do bilbioteki i popro­
sił o wypożyczenie mu jakie­
goś foliału. 

- Chodzi ml o książkę. któ­
ra pomogłaby mi zasnąć 
wyjaśnił. Musi mieć osiem 
centymetrów i;irubości. 

.- Dlaczego? zdziwl!a się 
bibliotekarka zaraz poczer-
wieniała ze wstydu, dod a j ą c :  
- P a n  magister n a  pewno tak 
dokładnie wyliczył, że taka gru­
bość książki wystarczy, aby 
później zasnąć. 

- Gdzie tar.i ! Ułamała się 
noga od tapczanu i muszę pod­
łożyć książi(ę, żeby wygodr,ie 
spać wyjaśnił n as z  znajo­
my. 

Rabat reklama 
Dyrel(cja kl iniki położniczej 

w Sangus (USA)  udzieliła ra­
batu swej 35-letniej pac;ent­
ce Fal l u lh i  Fahey. Ten wspa­
nialomyślr.y gest - poród w 
k l inice jest dość kosztowny -
ma przy ol{azji służy� re­
klamie.  Pacjentka 'HOrlził::i 
w tej klinice już jedenaścior-:i 
dzieci. 

Odpowiedzi Magazynu . ,,WL" 
YY.  BOLESŁAWIEC. 

. ('wszem, nam też się wydaje, 
że 4abytkowe budynl(i należy 
remontować powoli, z pietyz­
mem. Zalewanie wodą pozb a •  
wionych dachu pomieszczeń 

dodaje takiemu budynkoWl 
uroku, bo sta n ie si;: omszały 

umożliwi ponadto użytkow­
nikom zbieranie na miej,cu 
grzybów. 

'.",IAGAZYNIER 

Powód teściotua? 
Zia teściowa j est wystarczającą podstawą u d zielenia 

rozwodu .  Tak orzekł sąd najwyższy w Tokio. W pro­
cesie trwaj ącym k ilka lat uznano słuszność sl(argi mał­
żon ki występującej o rozwód, ponieważ teściowa za­
mieniła jej życie w piekło. Mąż uznany został win­
nym i musi ptacić odszkodowanie. Wyrok ten stal si� 
precedensem. Fala podobnych spraw wpłynęła do są­
dów japońskich. Często bowiem żona wprowadza się 
do rodziny męża, a to z kolei równie często pr owadzi 
do niesnasek. Istotnym powodem tej sytuacji jest 
stały brak ponad 2 milionów mieszkań. 

Niebo 

wynagrodzi 
Jak wiadomo w NRF znie-
siono karę śmierci, są jedn a k  
tacy,  którzy d omagają się jej 
ponownego wprowadzenia . Na­
leży d o  nich kolor.ski adwo­
kat Guenther Kr3uss, prze­
wodniczący powO!anego nie­
dawno towarzystwa zwolenni­
ków kary śmierci. Zarzut, 
że pomy!l,i sądowe nie dadzą 
się już slrnrygować, adwokat 
odp:uowal twierdzeniem : ,.Je­
śli skazany zostanie kłoś nie­
winnie,  otrzyma on zado�ć­
uczynlenie w n iebie. 

K łopoty 
Szwajcarów 

Rozwodu n ie będz ie 

Lozanna jest jedynym mia­
stem w Europ:c,  w którym 
n ocn1') porą ozn;ijmia się z 
wit:ży k a tedry godziny. Wy­
woływacz godzin, ze wzi;lędu 
na podeszły wiek ,  musi:11 zre­
zygnować ze swej średnio­
wiecznej funl,cj1 .  SkwapJ iwif 
szulrnno następcy. W końct 
zt•osllo się dwc,ch studentów 
którzy za i.lferowali swą po­
moc. Mimo pilności i powagl 
sprawy odrzucono jednak ich 
ofertę. Byli bowiem muzuł­
mana mi. Rajcowie dostoj­
n icy kościelni obawiali się, 
że. pewnej n:cy  zaczną oni 
z J,aledry głosić chwa lę Al­
lacha i Mahometa, jego pro­Angielka Peggy Appiah, 

córka zmarłego brytyjsl{ie• 
go kanclerza skarbu sir 
Stafford a Crippsa, zde• 
mentowala pogłoski o roz· 
wodzie. żyje ona z czwór­
ką swych dzieci w Anglii, 
podczas gdy mąż Joe Ap­
piah, znany polityk Ghany 
czasowo prowadzi w swo­
im • kraju biuro adwokac­
kie. zawarcie tego mal­
żeiistwa było wielkim za­
skoczeoiem dla wyższyc h  
sfer Anglii. 

roka.  

• 
Zywe 

popie ln iczk i  
Salvador Dali, znany z,s 

swych dziwactw surr�alista , 
zaszoJr nwał zaproszonych gości 
nowym pomysłem. Były n im 
chodzące p0pielniczki. Da!J' 

p rzywiązał je do ro1puszczo-­
n ych po swoim mieszkaniu 

Gwałtowna 
m iłość 

Niepohamowany1n 
ftczuciem zapalała 
do swego partnera 
samiczka morsa 0-
okie, mieszkanka 
nowojorskiego ak· 

• warium. Dozorcy 
mieli jej jednak za 
zie, że  zbyt często 
zmieniała basen od­
w iedzając swego 
malżonlca Olafa. Od­
g,rodzili więc :r.ako• 
chaną parę drew-
nianym płotem. Od­
tąd Ookie miast za­
ży wać kąpieli, wy­
patruje godzinami 
za utraconym szczę­
ściem. Na dłuższą 
metę plot nie roz­
dzieli jednak uczuć. 
Pod takim latl un­
kiem namiętności -
wysol{ość 2,30 ro l 
waga o-kolo tony -
przeszkoda nieba• 
wem runie. 

. żółwi. 

Szwajcarski wynala2<:a Roger 
Baj u laz nazywa ją „Miniscaphe". 

Uważa się, iż będzie to rewolucja 
w sporcie wodnym. Kabina tej lo­
dzi p'Xl.wo<lnej mieś<.'1 dwie oso·by, 
które mogą przez szldaną kopulkt; 
obserwować „od doł u" plywac!cie 
..,,·yczyny. Powietrze dochodzi de 
kabiny przez dwa peryskopy, a 
zanurzan ie umozliwia zbiornik 
wodny. Przy jakimkolwiek defek­
cie technicznym spocjalnc urządze­
nie wypycha lódż natych miast na 
powicrz.,chnię. 

Niestety, nie znamy bliższych 
s2.czególów tej lodzi. A szkoda, b0 
można by się pokusić o 1.budówa­
iJiP. if-!i i u na,s i  
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